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Cena JO rroszy. Rok XXlll 

W dzisiejszym " .umerze pełna ta·bela loterii 

Plotrkovvskl 
I 

Wł·łroba jest filtrem dla '·krwi. 
Zanieczyszczona krew może 

powodować szereg roznaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą
trobie, nies•nak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm I przyiipłeaza
ją staroiić. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn
ności wątroby i nerek. Dwu-

dziestolctnie doświadczenie wy
kazało, że w chorobach. nu tle 
złej przemiany materii, chroni
nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyi
mie ma zastosowanie „Choleki
naza" H. ·Niemojewskiego. 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che. 
miczne „Cholekinaza" H. Niemo· 
jewskłego, Warszawa, Nowy 
Swiat 5 oraz apteki ł składy 
apteczne . 

. . . ( 

P „ .. 
~.iCJa w1kr1la taine arsenalr „ wartości miliona franków 

PARYŻ. - Cała prasa parys 'I tę sieć wykrytych doty~hczas tu Jest. jak donosi, ,;Le Jo:ir·, Z dzienników prawicowych rzeniach koła narodowe fran~ 

ka w dalszym ciągu przepelnio 1 arsenałów i zakup broni oraz nal", wzmocnienie postęrunków uEpoque" traktuje całfi\ sprawę cuskie nie mogą pozostać oho· 
Da jest rewelacjami na temat jakie czynniki polityczne stały pollcv;nych przy wejściach do sceptycznie, stawiając w arty- jętne w stosunku do afery i mu 
ttwizyj, przeprowadzonych poza aresztowanymi ośmiu nie· Ministerstwa Sptaw Wewnętrz kule Ker.iJJisa· pytanie dla ja- szą zbadać ją dokładnie, aby 

ez wład-ze policyfne w poszu znanymi nikomu ludźmi, należą nych i dot. zw . . „Surete Gene· kich celów Pvlin.isterstwo Sp,aw sprawdzić, w jakiej mierze ta 
"wnn!u składów bron( i uczest cymi do tak różnych sfer, jak I rale", gdzie po godz. 9-ej rano Wewnętrznych i uSuręte Gene oryginalna tajna organizacja 

lików tajnej organizacji poH· antykwańusze, czy pi-zemy każdy wchodzący jest bardzo rale" nadają taki rozgło-s spra· p.ozostawała na usługach obce· 
fycinej t. zw. białych kaptu- sł<>wcy pro.wincjo.nalni. Dotych śdśłe legitymowany. wie kapturowców, stara:ąc się go mocarstwa. · 
16w. czas bowiem żadne z bardziej Prasa lewicowa jary3.k:i oma- widocznie o stworzenie dywer· Zwalczamy agentów Moskwy 

Wczorajsze informacje pod· znanych nazwisk politycznych wia ·tę sprawę w alarmu1ąc.ych sji, czy tez o -wykorzysta·nie te.j -pisze p. Kerillis, ale z taką 
śk.ją z nac:i.slciem wielkie nie zostało w tej aferze ujaw· artykułach, mówiąc o spisku sprawy dla &klejenia z powro· samą stanowczością zwalczamy 

'ary wykrytej al\!r'f, ze Dione. prawicowo • faszystowskim, ·em frontu ludowego. i agentów Berlina, jedni i dru„ 

względu na wielką ilotć wy~ry- W Pa·ryżu największe WTate s~ero~anym przeciwko . Repu· ~ .każdym razie, o~w.adcz~I ~Y h:wiem są r~.wnie ~iebez· 
leJ boni oraz na rozgalęz1011ę nie zrobiła rewelacja, że przy blice. · Kenlhs, na.~et przy tych podeJ p1eczm dla Franc11. 

wykrytych nadawczych a- rewizji przy ulicy Ribeira z.We --------11111!1----lll!l-------------------mm:::ma-• 
a~w radiowych. ziono ukryte w tanltach beDZy~ . 

W ciągu ostatnich dwóch 1.t. nowych dwie bomby nio nała• · 
r,ładze policyjne wykry(v ró·v· dowane wprawdzie, ale z•op• 
e! około 200 rad~owy~h ap;l· trzoiie w mechanizm zegarowy. 

, Niemrr rhca . slorpedo ~ c 
'1-ów nadawczych 1 to p~m1esz B b t dd h d ; 

ych w punktach tak:c~ Jlk ~m. Y e. po aiso a :aillU 
· . · blok lrancu1ko-anglel1•i 

PAR:Vt Mimo ~trz~Jjącycn{· diić NietucÓw tyllto do nowych "Temps" z naciskłetn <iświad '5iedz!wie aeroportaw, w spec1al.1S:ów ;- pu~zka!zt• .k~ 
19łkich portach morsl<ich, ·w rzy o!1c1alneJ ~we1 opm.u Je~ 
~liiu granic ł w pob~ż11 k--· cte nie. wycłałi. Tym n!~~eJ 
•r. · w Pa~zu ~zą pogłos!?, it z~ 
„Populaire" oblicza wańość stała . stwier!1zo?a tazsamośc 
weclonej broni na milion fran tych mec~an1J.Zm?w zegarowych 
iw, sfawia!ąc pytania

1 
kto fi z. mecha!u.zmamt bomb, .zna!e· 

maowal całą tę sprawę? z1onych~ przy tunelu kole1owv:n 
W kołach dziennikarskich Pa tta. g.ramcy francusko • hiszpan• 
• , kursuje pogłoska, ie wła- slµeJ V: Cer~ers. 

się w prasie świato:wej ~ł.>Sek roź~zar~wań. Rząd brytyjski bo f cza w zakończeniu, iż .wspóh 
o rychłym podjęciu daf$zych roz wiem widizi . w nawi~,zaniu kon- praca francusko • angielska jest 
mów dyplomatycznych między taktu z . Berlinem i Rzymem tąl• a samą reeczywistością po 
W. Brytan·ią a Włochami, koła przede wszystkim drogę do o- I:t) c.zną, jak i współpraca mię 
polityczne Paryża wypowiada- gólnego uregulowania zagad- , dzy Berlinem, a Rzymem i .że 

i'l się na ten temat z duiym· nfolń europejskich, z któreg-0 I W"Zelkie usHowania rozdziele
&cepty·cyzmem. · nie -może być wyłączone żadn~ nia Francji i Anglii są skazane 

W kołach tych uwatają, że zruinten:sowane państwo. z góry na niepowodzen'ie . 

actele tych ta!nych ar;;cnafów, Por.o~arue tych bomb .z 
IOW!l:łzili na ·wielką skctlę prze bombami, któ~e wywołały ka• 
l)t broni do Hiszpanii zara-, Ł:lstrofę w dwoch domach w po 

pogłeski o dalszych. rozmowach --------------------csa---~wlo-sk.o - angielskich w , tej chwi 

!ą: oa nim znaczne' sumy, bliż.u. placu ~wi~dy, jest · nie;
lćr~ obr.acane były n.t nabr mo-zhwe, P?'mewaz .Po tam:r:n 
anie brand, zatrzymywanej bombach me znaleZ\lo·no a.ni 1ed 

z or.ganizacię wewnątrz nego odłamka, który by dał pod 
ju. ' sfawę badań. 

Tym niemhief wysuwa się za- Prugim faktem, który wywG 
~nicnie, kto firianso:wał całą lał d-ość duże wrażenie w Pary 

li są pirzedwczesne i że będzie 
musiał upłynąć dłuiszy pr~
ciąg czasu zanim oba rządy wej 
dą na dro.gę rozmów dwustron 
nych. 

Temu s<:eptycyzmowi w sto
sunku do rozmów włosko • an 
gielskich , odpowhtda jednocze
śnie coraz bardziej spokojny sto 
sW112k do wi2~yty lorda Halifaxa 

'Trtkial angielska-amervkański ~:chl~h~ÓW angielsko - nie-
•• . , . R li W kołach politycznych Pa· 

UttOMneze IIO,illke DłEZ. OOSeVe .a .ryża inkjatywa polityczna 
PARYż. - Zapowiedź pre- cieś.nienia współpracy politycz- Anglii traktowana- jest obecnie 
~ra Chamberlaina i po-ds::?kre nej między o,bu krajami. ' be~ żadnych obaw co do możli 

, ::a stanu rządu waszyngtoń· w~ci niespodzia.nek z.e strony 
;.ego p. Cordela Hulla o ofic· Zawarcie t~akłatu handlowe- a·n·gielsklej. Wczorajszy „Temps' 
~Dym nawiąza,niu rokowań go między Anglią a Atqeryką, w artykule wstęppym- polemizu 
;~:Lzy Anglią a Am~ryką, pr.zy byłoby ze względu na znacze„ je ze stanowisktem prasy nie
.a zos'.ała w Paryżu, jako wy nie i na rozmiary wymiany han mieckiej, która - według dzien 

enie o pierwszor:tędnym &owej między obu tymi kraja- nika: - w dalszym ciągu lic:Zy 
(Zeniu nie tylko gospodar· mi ukoronowaniem poliJyki n=t ~ożliwo~ć zbli.żenia między 

v111, lecz i politycznym. prezydenta R9o~evelta i ·podse· Angh~ a N1ęmcami na podsta-
w kołach politycznych Pary kre~arza stanu Hulla, itttlerża~ w!e zasady dwustr01mego p<;>ro 
POdkreślajj\, iż wgnółpraca jącej do stwoczenia systemu zumienia poza ramami bloku 
om!czna między W. Bryla traktatów handlowych, o-par- fran·ćUScK<> • angielskiego. 
a S!a.nami Zjednoczonymi, tych na wzajemnej redukcji ba Jest to, pisze .,Tempa", złu 

lllłe doprowadzić tylko do za- rier celny<:h. dze)iie, ktc>Tle może doprowa-

tompnnvs rozmoCllitt z poOJstańcami 
eelt'm przerwania .wojny w Hiszpanii? 

lord Halif&i u kancłełza HiHera 
BERLIN. - Lord Halifax wa, w której wziął również tt· 

przybył w piąte.k o godz. 9.40 w dział min. Neuratb. 
towarzystwie min. Neuratha do Lord Halifax i min. Neu!'ath 
Berch1esgaden, skąd udał się opuścHi Be.·chtesga.d.zn wkrótce 
natychmiast, }M'YWatnym samo- po godz. 15, udając się do Mo 
chodem kanc. Hitlera do Berg- nachium. · 
hof. W czasiie &ogi miał mi.n. Pobytowi lorda Halifaxa w 
Neurath sposobność zwrócenia Niemczech nadawany jest w dal 
uwagi lorda Halifaxa na piękno szyru ciągu charakter nieoficjal 
przyrody bawarskiej. :1y. 

W Berghof powitał lorda Ha W Monachium min. Neurath 
lifaxa na progu swego domu zap-0znał lorda Halifaxa z o·rga 
kanclerz Hitler. Następnie o<l nizacją partii nar-odowo - socja. 
była się w gabinecie kanclerza lislycznej, a w~czorem powró 
trwająca 1 i pół godziny rozm.:> ciJi do Berlina. 

Teina drukarnia w Wiedniu 
tlO(!Jla niefegalną gazele h!Uerows::~ 

. . 
WIEDEN. - Ubiegłej no<:y 

policja aresztowała skład ta;inej 
drukarni i redakc'ji nielegalne· 
go pisma narodowo • socjali
stycznego „Oesterreichlscber 
Beobachter". 

Drukarnia zaopatrzona była 
w nowoczesne maszyny,. 12 o
sób aresztowano na miejscu, 
przy czym jeden ze współpra • 
co1wników popełnił samobój· 
stwo, rzucając się z o~:na na 

bruk. 
Wykrycie tajnej druikarni na 

stąpiło przypadkowo, a miano· 
wicie samochód ciężarowy, pa-ze 
wożący eg.zemplarze „Oes·:er
reichischer Beobachter" rozbił 
się na . ulicy, rozsypując num.erY. 
nielegalnego pisma. 

Aresztowano nadto jeszcze 
kilkanaście osób. Dalsze śledz
two, które zata.cza cora.z szer· 
sze kręgi, jest w toku. 

Gandhi niebe1piecznie rhDrf 
LONDYN. - K-orespondent 
ĄT·a dow:adu;e si~ z wb.ro

ego źródła, że wyJt.zd pt'I~ 

B
enta Kałjllonii Companysa 
rukseli, który rzekomo miał 

' celu odwiedzenie choriego 
posiada doni.oo$łe znacze· 

Prezyt?ient Compaoy prowa• 
c!.zić ma w Brukseli rokowania 
z wydannih.mi gen. Franco ce 
Iem zbadania możiiwości kom
prom~u i zaprze~ta.nia wojnt 
d-omowei w H~zpanii. 

ref.l Ne~rinem. Owe toczące się BOMBAJ. - Stan z&owia 
w dan~j chwili w w:elldej tajcm Gandhiego wzbudza po.wa'Zne 
nicy' ro!cowania w . Brukooli mal zaniepokojenie wśród jego przy 
ją być m. in. powodem nagłe- jac!ół. 
g.o· nfomel całkowitego zastoju Ciśnienie krwi .z.bli.ża ~·ię do 
w działaniach woi~nnvch wł niebezpiecznej granicy. Leka· 
Hioszpaaii. rze, czu.wa!ą.cy nad stanem zdro 

nien oo niezwłocznie zaniechać 
wszelkiej pracy. Najmnie;szy 
wysiłek fizyczny, czy umysło
wy motta mleć groźne następ· 
stwa. 

Zdaniem lekaTZy Gandhi po· 
wi.niięn rozpoC"l:ąć kil.kum:ies.iecz 
ny odpoczynek. 

-~ 
Pr~dent Katalonii działać 

ma w -~u -z l)l'emie· -ia Mahatmy orzeilcl~ it powi· 

Już dziś w kinie "As" potężny film produkcji polskiej p.t. „LU·DZIE WISŁY" 
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dz.iqki z.osłosowanlu rewelacyjnego u 
.Eko"omlzałor Prqdu·.śwlałowyz 
wspaniały łon. Ceno zł. 289.- zo got 
Dogodne spłaty. Rato mleslęezno Zł. 

1'1:~~TILEFUIKE 
h.aJ'm.Cn.io. t.on.61J-~m&ee · 

Poradnia irdowa 
Rolla Nelsona 
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sq przyczy ną powstawania róf. 
nych chorób. odbiera ją opełyl, 
tworzą tfq pr.ter11ianę molerll. 
Na l eż y d bać o normalne lun. 
l.cjonowonie to lqdko I kiszek 
przez regularne wypróżnienie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

slosułq się p r zy obst r ukefl, 
normują trawienie, czyszczą la. 
godnie i bezbolesnie, przeciw. 
działają lworzeniv się !łuszczu . 
wydolajq subst a ncje gnilne, 
nie wywołują pr:!yzwyczajenia 
Stosowane sa również, skute.cz. 
nie w cierpieniach watrobv, 

w~ nerek i. p ęc herz ~. _kom icy 
- ~?'~ tółciowe-1. reumołyzm1e, artre · 

~;.;i t •żmie hemoroidach i otyłośc i . , . 
. ~· 
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(Il fil ?;tO~enie 66084 
67109 69

1 
780 69141 pt?;wno się i>obierzede. Nie zcliredza fako · dobra li k~diaj<'Jca. źotu -

- Pan'.ą. Złą s.bron11 i Y'da p>'.lzmala Pa· Pani. ta.ką - dopomoo mia. Pi 
as 111Mm o nL Tę p.ięikmą be.z I.rock pozma Pw po<W:iedrzi.cć, te wle P;i.nii co i PÓLD PO 150 ZL 

309 865 1737 4133 9G89 
10730 12815 13325 14399 433 699 

15356 17997 1S074 :·1 19056 739 874 
20319 813 23461 ~::J2 26S69 27004 

951 23161) 29070 355 887 9~0 

Er'& k.lWil dop:uo . Pros?ę wierzyć! W10dem je~o &:o5u.ttk.u dio Paci. 
Szalona. Sih?Smi·e na.zw ala Pani ponować miu póVde d-0 I 

sfobie. Czyny Pa.ni }3k wid:niałem w Wiem, te S::ę wyuz=y r te~ 
Is-ansie zasług'1Jłą w :rruipełlt!Ości .na na- obecnie ~ p.~ęb:'OCy 
zwę sa:.aloeej. Qpu~ć męta ko-cha· powodu i bac-dizo cierpi. Na; 
jącego, dobrobyt, dttle~ i lulać się w tych dniach W)l)O'W'i~ 
po kątach .z człowie'kiem typu sute- cę. Pa.ni pow.:.na &tarać ~ę 
nera, któ.reg() Pani nawet nie kocha, s~a.mi by się nle załamał, #'Gzi 
wu;)7$lko tylko, by zaoa.ć wiele Wl'"a.· obecnie. Wfom, te 'Ykirt>!ce 
łeó. Skończy PĄJlli marnie. On uc:izy· imtą posadę. W sprawie sios 
ni z Pani tak piębe.j kool):ety. zn.isa:. sizę o pmesłacie jej ~ma na 
croną, ~amat!!ą st~ę j~ przy ręs: Wanizawa, PJ~·a XI 3-7/8, 

3-0448 842 3!657 32371 34586 
41031 43689 44421 45263 47101 
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50604 63 51101 52775 54146 288 311 

759 59633 717 
60271 594 61395 580 62035 63680 Z powodu k r yzysu 00.Wi,..; :mf 5 cen• 

'.'50 M015 141 nych ksiątek tylko za zł. 3.85. 0 10 o· 
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22 872 77184 604 748 837 913 V/z04;y odwołań podatkowych, l'karg 
86.., 9 u,-dowych, pod.ań do władz i unędów 

80184 327 56 459 81536 743 "' 75 Sprawy ega;ekucyjai.e, majątkowe, eks 
J4 83315 41 84255 775 85406 86691 11 rn.!syjne, rolne, hudowLa.ne, sp:i.dikowe, 
•o 83673 89712 I •----' ._._ ł 

93355 94795 95570 630 96428 97240 weks owe, =.,..ytowe, wo1 ... owe, ma • 
teńsltie. Wzocy u.mów ~erża.Wlllych, 

"9571 63 ofetrt, podań o pracę itp. 2 Nowy se-
100787 101296 522 101104 105117 krctarz dla wszystkich. W.zory listów 

· 07223 108969 109537 949 110027 157 prywa tnych, ofe-rl, podań itp. 3 Zwy· 
1'J7 111006 112781 22 114553 77 115109 czeje t formy towi:.r:r.yslde •. Kooe-k1 o 
-38 713 116174 219 117282 22 . dobrych obyczajach według wym.a!!at\ 

120957 124285 125437 502 127366 tycia. 4 Bądź wesołym w towarz;st· 
Ą5 879 12869-0 129590 w!e a !;ędziesz prz::z wszystkich lu· 

130872 946 134156 765 39 861 13543 błany. Nowy zibi6r mono'.o!(ów, f.ar· 
·~ 136919 13g214 6~3 133115 tów, dowcipów Hp. 5 Ksfą:tka leku-
110501 14t!.639 146218 148813 ska. Wielki zblór przep: ~&w na róiine 
153463 721 1545% 157179 ~S7 chor oby i .dol-egł:wości. Cały komplet 

' 116 741 159163 405 978 zł. 3 es. \Vy~yłamy na listowne zamó· 
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40 Jatach. Wyk<>Ctyg-ta Panią a. poit!l-m Bcł::siaw G. 1C5. Narzec:»ea 
Pormd. Poq.ostui;.e ból i nieulko!<Mlla je.s.l kobletl\ plyUk~ żą.Q!l-4 nb 
tęsknota za dzieckiem, Do męta nie ż-,.cia. N:e umie pO<lvadm.'le m}"(l 
ma p<>wro-tu. Brzydli s.-ię Panią i 111ie j~t to m-aiteriał na to-nę. Szii:ri 
pr.zebac.zy. N a wiid!ze.nie się .z dizi-ec· d:zę pra:erw.ać to na.rzec:? 
klem pO'Z'Wol<i, ty!dco wtedy .Medy do· Wl:em !lliestety, te nie usłwlla 
wie e.ię. te Purl z o.bec.nym przw-a· Pan ale wiem teł.. h po p:>J r 
cie.Iem z.ea-wała i zamlena prowa.daić dizle Pan C.Z}"l·'ł ~tarenla o 
inne tycie, co td ja Pani ~ głę-b~ 1.er Moim oo~iem jcri P3Sla 
ca rad.zę. Ko.nieozinoi.e Zed"Wać natych· sita-ze<:! 
miact wędy ~ce PaaJą z owym M. M. B. I Zos!a z Warsz: 
osiobmilciem. Jest Pani 7Jdo'1na i wł~, przednich L:6tów nie oł..r?"}'lllll. 
te jeil!i Paci :te<:hee potirafi aiebie u· powfodi otrrym:i.•; ą P::llie w 
trzymać. w odpowied.in~m oza.s:e. 
B~e!111e tycle. Ołn)"Ula Pan A~zntka z W:tna. W zd,r 

doryw>c:l:I\ pracę. N'.a Pf'zew'.id'llćę le zdrowy duch. 
w'. ę<kMej wy(firaai.e; w bfożące.j fo.tmi. j Z. II. J, T:-cr::!co mi llU bma.if 
W r.olw 1938 wyg.ra Pia.n W!p.t".awdizń-e ma w kró::.k.:ic1h •llO'\vl.lJCh opowfł 
nie dużą sumę, kloca j.:idina1k wyha.w1 I ws~yst!«> co w!•tl'ziabm w W 
Pana z kło;pol6w. Na raiz!e będą p:izy P.roszę 713.tem prity'~ć l ':J l!'f!:!4 
!«roś~ . ~n~ 1wa ~·d<'wa, :r~!n1 "'1l'l1"' : e l-'śc·„ . \"!0 .i'f"~ a"·•1, P''ir ' xr 57/ł 
~ w ~ i~ -~ PMI ' hz'l!lme B....;.. 1..._1-„. 
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Bw~. O wiel
kim spwsooosuo'.u. 
Olia.r&Wa.nie łł. 
P. Marii. 

Slowfańd<i: Sła'W'O· 
~·t.a, Twia.rdosła 
-... 

Sł>0ńca ww.eh. 7,6, 
zac.h. 15,37. 

K.s'.ęityica wi:diód: 
19,2, zach. 10.14. 

HISTORIA FOIDAJE 
1655 S.:1Wedz.i t~dia.ill podd,amia Czę

mchowy. 
t&lO Zmrurł pod W"lnem cend.oa.y pi· 

san i asiłironccn J aa Saić.ade<:ik.i. 
1MJ Wo;.sok.o lrlO&}i~ikie n.rupa·d.fo na 

be.21hrOC1:1)'1C'h m:e6illkańców K'f'Oty 
na żmm:Irlli, ~'a,c}"Ch koe6ci'<lfa, 
lr.:il:i:adttl~:ąt osób za·b:ito i ra
lit011«>. wielu ze:ł::mio na Syib'.r, 
ko~C:l()ły ~a:ł:W<:OJO. 

1916 Un.a.rł cesan Fraoc::i&zek Jćozef 1. 
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Cz9 DI skonsołiduie {IJDrst e robol icza 
Próby wzorowania się na zagranicy - Dec-ydujące .wydarzenia · 

- Ocena sytoecjl Szturm o podwyżkę płac Kierunek umiar-
kowany - Pozycja wypadowa - Czy ·aząd poprze z. P. Z. z.? 

- Prawdziwe 2jednoczenłe 
Niedawno pisaliśmy o nowej· wydarzeniach (odprawa legioni we, prowadzane pzez ltlasow· ny wpływ wywiera . wojewoaa 

utw.~rzonej .lirz4:z u.Z.N. cen-
1 
stów ~ Marsz. śmigł.ego -: Ny· i' ców •• G~ieniegdzie naw'?t sa- Grażyński. 

trali. robctruczeJ pc.d nazwą , dza, ZJazd u~tupo.wan leg1on•J- modz.i.elrue przcprowadzaJą te- W ostatnich 2 tygodniach da 
„Zjedna<:zenie I~o!shlch Zw1ąz-j wo • peowfackich we Lwowie 1 go ro-Jzaju akcje. je się zauważyć wzm.ożor..a ro-
ków Za~Jodo'fv~ch": Omówiliś-, itp.1 zarówn? O. z. N., jak czyn j W?bcc t~iej ~rt~acji .Zjedno bota organizacyjna w wytwór„ 
my ce!e 1 orgamzac.;ę wclmętrz · niki decydu;ące stanowczo od-

1 
czerue Polsktch .t.wiązhow Za- niach wojskowych i przedsię

ną te;~ cent~nli i ~apowi~dzieli~-: ż':gnrwują si' od wszelkich za- · wofiowych, je~li~y chciał? ~do biorstwach państwowych. W, 
my, iz w medługlill czasie omo-

1 
miarow totalistycznych. Drog~ byc wpiywy wsrod robotni.kow, przemyśle prywatnym. nato

w.imy na łamach naszego pis- 1 wlęc „gla!chszaltowania" ru- musfałoby przede wszystldm miast takiej roboty Z. P. Z. z. 
mn, czy i ewentualnie jakfo wi- 1 chu ' zawndowego ~tała nie- wysuwać hasła podwyższenia dotychczas nie wid::ić. Zatem 
dohl mn Z. P. z. z. w zapowie-' wątpliwie porzucou. zarobków robc·miczych i zasto- fakty te potwierdzają nasze 
dz1anej przez siebie akcji skcn-j Jaką więc w tej sytuacji rolę sa.wać te same mc~ody i ię sa- przypuszczenie. 
f:.'.)iidowania ruchu zawodowe· moi'.:e odegrać Zjednoczenie P-01 cą taktykę, jakie są stooowane Jeżeli wię:: Rząd poprze wysil 
go. I skicla Związków Zawodowych obecnie przez inne centrale ro- ki O. z. N. w kie11mhu zo.rgani-

Jaho na;.prootszy sposób opa ob-ok istniejących central zawo bo.fnfoze. zowania· robotników, to wyżej 
nowan.ia całego ruchu za wodo- dowych? Ze względu jednak na to, że wspomniane tereny będą dla z. 
wcg~ uważane jest w n.icktó-1 Odpowiedź w tej sprawie bę Z. P. z. Z. jest jeszcz~ centralą P. z. Z. - mćw!ąc stylem woj
ryc:i1 kołach t. zw. zgfojchszalto' dzie wynikała z cceny sytua- slabą, że idzie raczej po umiar· showym - pozycią wypadową 
wanie go i podporządkowa.nle c!i gosp:.>darczo - społecznej, po I ko·wanej v1 spra\•;ach ro-hotni· w kierunku rozszerzaU:.n swych 
narzuc!H1cmu kierownictwu, litycznej i organizacyjno - za· czych linii O. Z. N. i może być lVi>ływów również na inne od-. 
w;mrem Niemiec hitlerowskich.

1 
wodawej, jaka istnieje obecnie I łatwo przelicytowaną przez in- ~nki ruchu zawodowego w Pol-

i 
Nicwątpliw!e, tcnJenc;e tn- na terenie robcitnfozym. ne ro!>-0tnicze or~anizacje zawo sce. 

kfo istnialy p!erwc.t.nie u nie-I Niewątpliwa poprawa sytna- c!owc i p:uHe polityczne - jes! Czy Rząd i;ten; S!dadkowski• 
których działaczy O. z. N. i z. cji gospodzrczej i w związku z rzeczą chyba bezsporną, ża z. go poprze te wysiłki? Sąd.zimy, 
P. Z. z. I tym zwię!!szony popyt szczegól P. Z. Z. pó!dzie odmiennymi że ta!!:. I 1 :I , 

Zbyfacznym jest dodaw3ć, że nie na r-0·hotników fachowych, drogami. ,..... __ , --.„A„cfo nrzez Rząd do-
„konsolidacja" tell~ rodza;u by · przy róvn:oczesnym zwsększe- J~ldci 1 Z uwa~i na to, że prowadzi do osiąl!nięcia zamie
łaby czysto mechaniczna i po- 1 niu się kos..";tów utrzymania - n<>WO!>O\V::tała centrala nie mo~ I . u·..r~o przez O. Z. N. celu -

'
Bum:1csgen· ~~no" IH wierzch~wna, a zwłaszcza w: spowodc•m1ła, że robotnicy e- że odcgra. ć w tej c1rw'ili ani de- nie windoaio. Jeżeli tak, to tyl· 
I u. 6 ~ ł w wa.rmiliach pc·lskich próby jej · nergicznic i - jak się oknzuie cydufącef, ani lvybUniejszej ro- ko częściowo, boć przecież o„ 
• J~„ ... _„__ w . J121:· P- • • -~~ realizac:i Ep·ov1cr„";1•1::łiby mcgły I - skutecznie szturnują o pcd- !i n~ svarczym terenie rchotni- zonovri i Rządowi powinno cho 
•· ....,.........,., y~r.i e .:ni ~a ..._.. ' f t ' ' \ 'l h '-1 ' t • • • • • ~-· • • • • „ Z P Z 

Otrzyma Pani p:~ę pci;:.'2 px~o!~·<" ·~. 1 pow:izny ::rmcn. w 1~nru. W')'Z ~~ swyc zaro".:ow. czyai, pmos a:e JeJ U!DlCJSCO· \LZlC me ó zcic1howame . . • 
Sz~IWY Paci Ctł.eń: 'Wll~orek. p;._ \ Jak wiad-0mo, po o::tatnich \Vidz:ray, że na czele s:dur- wić się na węższym terenie i to Z. jmko tworu sztucznego, t. J. 
Zlll&.~.aJJ.~ Zy~.;c.ta. 1 7 a s 1 *' a: mujących stoi przede w~zyd- takim, na którym znajdzie od- ""'rzv po-::iocv czynników admi„ 
Pi~ Elżbiet~ Zn3;la-my bi.ollld;yn kim CKW PPS \VI'~ z Centrru- powiednie warunki dla swego nistracji państwowej, samorząd.o 

Wr-zy 1>.ę w Pana.. Bę-d'Z'le kłopoit p.::- K • • Kl b z • • ł • • • • • f b • 
dęt.o.y. u,·nzy Pani daJY.-m-0 cie-wt•~- cą ODUs:ą :scv1yc wiąz- 1s -:ucn1a 1 rMWOJU. we1. czy a ryczneJ. 
n" o.obę.

1 

l'lf'.z}'1kira pr.zytoda czeka k6w Zawn-dowych, a gdzitnic- Takim terenem są niewątpli- W obecnej sytuacji między„ 
Paim-. . gdzie róvrnfoż i ZZZ. - ugrupo wie pr~cdsiębiorstwa przemy· narodowej, brzemk'l.Dei w nie„ 
. P. Ka~. ~1e!tka. „~dość cz~a Pa· w:m!e b. minisira Jędrzeja Mo- siu państwowego, przedmębior- J>rzewidżiane skutki, chyba :.._. 

r1ą. hl~a:isi.::.m..e z k:aw iZ~ czm..:11;.omyich. k• .rł (O t t • t • • • • b'• J I • ' • t • 
Dob."ll radę o-'.l:lz}'ma Pa.nii.. N:c~oikój rac::e't·1s rae„o. :; a mo zresz- s wa uzyteczno~c1 pu 1tczne , a ezec powmno na s worzeruu 
będzie bez powc<Lu. I tą ZZZ. coraz bru'dziej, skuł· nawet szereg więbzych przed- rzeczywistej, a nie pozornej kou 
.Kr~e:'ma 17. T::..'.lizm~e;n ~:im jcs.t kicm rozłamu, schodzi do ro~i s5ębforstw pryvła'aych na Gór· solidac!i warstwy rohotniczej ł 

n~r,m.i.t. z p::.:cł ('.'lllh llill'~~q~~. z.a- dowódcy pewnego tytko odcin· nym śląsku, na które przemoż- związania jej z państwem. 
l!iwoiy ~1ę Paam. P•o.m:a Paau Stefa.c.:ę. k f• ,_ t : ) 
Orz}"ma Pam.i p'.eail~dtze. 1DEALNIE Cl"YŚCI ZĘBY a .c:i.tu rouo mczc.g<? • 

P. „A.nfo&a". „Mys::ka". Zec.b.ce HYDEtKO DO ZllB~W Iruie c~ntrale robotnicze, po-
P3ali ZJdecy.d'<'wać s~ na h:den. s.tały E [RYS zostające pod wpływem czy to K • ~ li I O • b d • I ·~ 
pseucLomm. Snl'. Pa.Ili .wu-~żą ~o:zmowę . ""' Frakc;i Rewolucyjnej PPS., czy • IZ'lll !ft. o szc~ewza- 11 UJe sura p ZJSI OC;, 
ze slars:z\ looib:-~tą. memLilą P~2'.'?ę, .,.. - 0 tuEZli'OwN ... NYM SMAKU też Chrześcijańakiej Dem()kra- KomUJJalna Kasa Oszczęda. 
bcClllOłć w sądzie Wlb Da p()lliCJL „ • •T _ _, • p t•• R L-t • K.K.O. w WI -• z~o:-ta Hr117 

Cjl 1 1•iatuuOWeJ ar il Ocro n!- pow. arsz., ~-wa, ,... $ \Il 
_,.....,,.....,_.., ________ .., __ .., __ ,, __ ,_.._"__.. czej (ootalnio połączonych w Niewzruszona rękojmia JO 21~ OOO 

Stronnictwo Pracy), chcąc nie lokat i wkładów zł. · • e. • -
chcąc, za cenę utrzymania Dość lrdl!że~ek (wkładców): .fl.600.- Tafemniea ustawowo zastrze!ion• 

'· P u p i 1 a r n a tf w a r a n c J a. Ksiąiee%ld: Imienne, na okaziciel„ 
swych wpływó 'I wśród rouot- za hMlem. R-ki czekoive. Inkaso weltsll. Pożyczkh wekslowe, hipoteczne, 
ników 1 muszą także p011ierać ·pod zastaw papierów. Godzlny czynności: Gd 8 rano do 7 ~ po p-0Juclnia,, 
akc!e ekonomiczne, czy strajko (bez przerwy). Strajk duchów 

Na Diale; wokandzie ••• 

fZ~ Ir: „za iedne dzies~ef groszv•• A 1· d ·1 A · k 
r A. E.) Pan Stan:sraw Piął- '1 zem, jakem sobie k<ll'ly stawia- ng 11 Jprze ZI · a meru 

kowski wynajął spory lokal la, to mnie pikowy walet na • 
1klepowy od ulicy i urządził w

1 
czerwienne dame wlazł. Zna- IW budO'Hlie okrętów WOjennqf::h 

nim pokazy zjawisk nadprzyro-j kiem lego małżeństwo z brone-
dzonych. Wstęp kosztował ty!- Iem mnie sądzone. . WASZYNGTON. W sprawoz· 1ze względu na rozmiar progra- wę na· budowę dwóch pance!'-1· 
ko dziesięć groszy, więc na pre-/ _ Ale co się tu dzieje, pan- daniu swym dla prezydenta 11u do.zbrojenia morskiego 'Sf!. ników, a Swanson proponuje' 
mierę przybyło moc publiczno-, no Weronho? Gdzie te duchy, Roosevelta selrretarz marynar- Drytanii, jak również dlatego, zażądać od kongresu kredytów, 
id. , do jasnej frybryJ ki Swanson wskazuie, że Stany że budowa okrętów brytyjskich na budowę jeszcze dwcX:h jed„ 

- Psze państwa! - rzekł I Oburzona publiczność paczę- Zjednc-czone w dziedzinie budo- wykonywana jest z większą . nostek. 
pan Stanisław, gdy zebrani za·, la glośno tupać nogami. wy okrętów wo;ennych wyprze szybkością, niż w Stanach Zjed- Następnie Swanson- <taje W, 

jęli miejsca. _ Zara się duchy I - Panie tego! Duchy poka· ch~one zostały przez Wielką noczonych. swym raporcie do zrozumienia,. 
pokażą, tylko trza na parę pięć zać, albo forsę oddawać! Brytanię, pozostają jednak na- N' • dn k „ r . że poliytka St. Zjedn. polegać 
minut elektrykę zgasić. Zna-I Pan Stanislaw, który jeszcze dla drugim mocarstwem mor- t be 1W a ni: w~ ta~Ji na będzie w bliskiej przyszłości na 
kiem te„o ździebko cierpliwości, nie doszedł do łac/u ze swymi slcim na świecie. 0

: Y aszy~~ 00 nie nua za- budowie kontrtorpedowców i 
.s • • , • • • S dz' ż • m1an1 naprawie tego stanu rze· ł d . d d h · . 

g~icie moje k?charz.e. Po~piec~u I prackowmkanu, wlleciał rozgo- tł wanson są kJ,. k.· n;mr r<>- czy. z danych statystycznych, db ~l po .wo. nyc b ;1e Z~lr 
rama; duch nie za1ąc, nie ucie-, rącz ow'!n~ na s'!' ę: • k , „:amu b a;ery ans .13 ~ ~ e~Ś przcds:awionych przez sekre- 1 . u~ąk r?wru~l. u 'owy WJ.~ ~f 
kniei • - Juz się robi, ludzie oc1ia· nkie V:. u) ~wż i~ zna1 1;1Jed się L tana rnary'larki wynika. iż Sta- t1cW rąlzo~m <~w.S 

Swiatlo zgaslo I pan Siam- ne. o rę.ow ro mea pom1ę zy oiou z: d • d . 325 , za rnnczemu wanson ra-
slaw znikl w przyleJ1lymJ:'uko- Nic dziwnego, . że ciuchy niej marynarkami będzie wzrastała nt '!' 1 ~ n. pos:ia . a1ą1 mil' OK1'8ę3· znacza, iż St. Zjedn. nie zwiek ... 
. d k l . l . . . . '[ . d . ow o wypornosc1 1on ł bud 1 , • 
JU, g zie cze a ·i nań nie awno wy azq ponzewaz ze z e sie zi- t · t d d A r szą ry mu owy o trę ow W'<'>" 

zaangażowani pomocnicy. Per· cie. J~den od drugiego o trzy 'KREM SZAMPON TUBIE ysią2c8e5 on!' ~ czas g Y ngś~ iennych, chyba że świat dałbY, 
I ~ . • . d t d b . t k' . * ma o {ręLOW o wyporna c1 do te.ro owód 

sone ten nieoczeKłWanze oswza metry, o o am z a zem sze- -7. ,„ . 1 =I •w 1 milion 216 tysięcy ton a Ja- Fo P · 

czyi panu . Stanisławowi, że dzeniem. 1• ~ „ • 'T41I oonia 20 okrę ' ów 0 wy~rności ------------
alrajkuje i ie bez podwyżki nie Skupcie się państwo trochę! BEZ MYDŁAiALKALU.PIELeGNU• 745 tysięcy ton 
ma mowy o przedstawieniu. A - Czego?! - ryknęli groźnie E WŁOSY. ~STRZYMUJE ICH • • 
że pan Stanisław za nic na świe zebrani, powstając z krzeseł i WYP.-.DANIE ' USUWA LUPIE% Rząd St. Ziedn. zawarł umo-
cie nie chdal ustąpić, więc pu- j otaczając nieszczęsnego pana 
bliczność niecierpliwiła się po I Stanisława. - Skubać się ma-
ciemku i urozmaicała sobie czas, my?!! L 
jak mogla: Po mordzie go, chłopaki! 

- Pan:e Wadu, puść pan te 
ciało - wolał glos kobiecy. . . • X . . 

- Z prawdziwem żalem te MorClobzcie wykonano suTTUen 
nóżkie puszczam, ponieważ że I nie. 
całkiem niczegowata. Jak stolo- P~n Stanisław zjawił się na 
wa, panno Weronko. rozprawie z wielkim sińcem po<l 

- Stołowa nie stołowa, a I okiem, wobec czego sąd skazał I 
znajdzie się taki, chtóren na te panów: Kazimierza Pęcaka, Wa i 
llÓŻki poleci. I clawa Duc/ę ; · Włodzimierza Go I 
~.Skądeś panna taka pftDna? rodowa aa hKUień ar-'?utu iaż-1 
- lonlelllłd u ~ u:~. tj.ea,o.. ł 

NAPRAWDĘ DOSKONALĄ twaran· 
towa.n.ą m.asa:ynę ~ s.zyoia, haftu. en· 
clJ.owania, mereżkowama itp. sprzeda.. 
jemy po 160.- złotych go-tówk~ -
r••·,,.,;. Pol!ld D~ Ha.ndlowy KRY· 
SZER, Kraków, Zwienynied-a 6. 
lll1dl. H, ~ ~ ~~ 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYi<JCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH. 

-
Było to w c:z9.~aclt pn:<:dwo;e:n.nyoh, B o•g3.~Y ku l'!zc war- 1 

&?l::J\V-:: '.::i, A. i: ' o:;:i OLr;:i:c~i, n1'.lyl sżyb r:::'. :0;11.ry n:i Kau:r z::o 
i prz:d,j:ł dę t ::'l:l Le ~wo'ą ŻCl!l<:\ i cór1:a. do r.J.c.:la Gro:;;11y. 

Tu ~po'.b.fo Olg:t:1'.:kh wi~1kic ni o::i?.cz~'.c '.e. 
Gruu:r,<:y c.d p1ru· !:i.! w o'.ro!icy h=·~l b :.dy ~'.lójcdde1. 

5el6m Ch~ , f.-CC'\v::ł iph u'.rcdia:ią j c.tlr~.c.zkę, tb=:ę. 
Se'.im-Ch1n, je<:izc.ze i ?!:~ mlc :'. y c 'iło ::O: cc, p: zc;;n kiidża· 

Jem o!iceu ro·sy j :1!d~go, k;6.ry r::ucił ~ę ni pic;kną żonę :leli· 
tu:i, by ją wzti:i.ć r1'~cm 'q. 

' Z11 to z:i'J ~jstwo Sclii;i-Chain 7A'1.al :;ktl.?JaO.y c.a dwad.zic· 
s~ii:i bt b.:~ri;i. · 
. Ud:!o mu s.ię · w o-trom:r.fo p om y.;?cr.vy s.pocób uci.2c i Sy· 
1*u ().!to „n:i:b<J~·:(.Zy~''. z-0ct :: l ,wywk.z:o.i:y w trum:i:e). 

Po pcwl"Cdc c:!o rod.zi=yc'i ! 'l"\On S2l.iu iOl!'g::..n!:o'\v:i.ł bn
dę wi:.rnyQ i:;::u; n::u:: '.·ra:::c:iych Cz:c::cńców, k'ón:y pcc :av:iii . 
&c•ble n z~:'.=le „, rozc!.z.!e-!:i.ć p~ inq~3.re hc~:x::y": l'e>ryw:i!i · iu~ 
dd ba.g1!ycb, a o:nymyw:u:y d n!-cb c~rnii p~-:.!IZ-:l'.ny roz;'.:l.v:u.i 
ubc.g:o miezz.'.::1ńccm gór. Od- t~go · cuzu z1-cz~:o Selima ty~u-
łować ~~'..:.m-Cli::aiem. · 

Wy:y?:t11e w gó~y całe cd&iały y::~lic;.i i we.iska l'lń.e mo
gły echwI!ać f~:im-Ch:i.i::i„ ~dyt n:.ie:.z 1·:.tcy gM ~:1 : i po :e;!' 
strc.ni~. U..'.ryw1'.i g~ u dc~ie i n!e chci::~ti niigt:!y wyd::ć jc;:go ~ry. 
jćw!d. m!!'l<i tc·r'.u.r, które mu:bh zn·CJ$ić. 

V/y:·ł:i.n<i w ·Pogd Z·:t S-c:J.in-Ch1i::<?m 10 ba.bliac6w toł
n.len:i i 3 sZ01·:ac!.rcny Koo·:ików, e!e wc.::y~~·'. : o i::::.;;br~n.:C. 

\7/y=:i.cl»'\~ apec;:ilGle ha-ta:!fotlly wo i!k:t n:i pe·z~;;vanie 
SeMm-Ch:::n:i. Prć.cz tego wy: bno w '6ry Uc:mycb h!ny~!i 
a,iten:ów, k!órzv p:-!zl>:-a::ii u Cuczieńców, mieli się czegoś wy
wiedz-'=ć o ~c!!m-Ch1llie. 

. Po _c.!rzyma.nej wiad~§ol. łe ScLl.m-Ch= przcliywa w:a 
wsi A~th. o!ooz.oa:„ ttoc:ą tę ,-;eś po;'.wó '. nym kord-011c:m wojska. Ale i tym r.:":em· Solim z.:loł~l si~ wym:kn=.ć: · · 

S:l!m-Ch~n _ a!edz:iał, w u1ffytei l!roci! w gór:i.ch z kilko• 
11\'l awoiml ludtmi ł opowiad:ił im swoją przygodę, gdy wtem 
Ul się slysz~ć od1łos kroków Judz!.dch„ 

Ja1bn i Jqdzi S:lim·Chana wy::unął_ ostro!nie gtowę 
• trety: Okazało s'ę. h po prz:ec!wległcj stron!e dol' ny znaj
dował a!ę na wy;:c.kiej łc!ani'e ·EJtalnef patrol :bln' ~·~!d . żd-
11!erz:o iauwatyli wldać wvsuwal~, cll s'ę z groty głowę- ludzką 
i TO~?Ocz;li 1tric!~ninę. Se!im~Cban i je110 . .ludzie sil'dzicli 
fedn!!.k w groc!e zupełnie c!cho._· tak, te .tohi'!rze pr7'.:::; taV 
wresz:c"e atrzdać pewni. te groh jest pusta. W!cdy Selim· 
Chan f le~o ludz'e wv"le?zli z kry jówki. · 

W tym en.sie Sdim..Chan ' ws.ław!ł s'ę nowym ~:idl:'m, 
1tt6ry o.clwlig4 i bu:cielnJśc!' przewytszył wuystkie je~o do~ 
·tydic.zuowe wvc.zyuiy. . 

Ptda11:~r poc:~ pow:rlewrtr· Moskiwa' - B:i·ku zatriyn~al 
•ię ii.igh w kodik.u @o,fi. &li.dra t.lup :ę6d.z:ies!ęC:u liu.d%i z Se· 
łias • Cham:m n~ o:z'!:!.e \\"P:idla z 1e.1woA\'1m1mi w ~u clo 
wr.ę!=a wa.f~6w. N::p3.S!.n1cy za.lieuli od p.--zen.1lonycli pa· 
.at~-6.,,.,, p:m:"'che i b:eu'~ię. 

Zl>tityll się m:ędzy iinmymi do mlo.dego, t~i.iJ!o p.Muen • 
..l>awa; po.rtie!I" - zawołali. • ·· • 

Zamiast wyciągnąć P'04"tfel, jak t.o robili inni pa· 
1aterowfa, tęgi, mlody pasażer rzucił się na po:dłogę 
i zaczqł l:.rzyczeć i łkać spazmatycznie: 

- Nit strze-laió~ d·o mn~el Nie zalijajde mnicl 
Oddam wam wszystko! B.oże, zmiłuj się nade mną\ 

Nar.astnicy podnieśli go z podło.gJ. P~sażer był 
•micrteUlie b~;:dy; na czo·~ jego perliły się duże kro
ple potu, drbł ca-ly, jak w konwulsjach. 

.,- Ho, chłopcy, pośpieszcie się, nie możemy tu 
dlut:o po;:.J::;ta.ćl 

· - A tc~·o p:ia trzeb.a z~strzelić, Chan?!- odc· 
zw:!ł się jcC:c·n z r.::!p::ls~nikóVI, mierząc rewio·:weretn 
w cmd! r.foi:!o r:a::c:.żcra. 

- N:c, n:e rć b tc(~o/ To by było tch6rzo·:rlwem. 
Nie strzcb się w bE:·zb·GI:r:.c~o człoVJ1ieha. On jesz
cze i tak v1p:;.C:n'.z w mo;o rcc;:.cl 

- A!2 trzcb:i się p-zccicż na nim zemścić! -
przc~~cny'wil!·i nr.p:.:: '.n'..::y. · 

. --Tn!~. n!c de tern.z. T•craz obe'.dzie się bez ofiar. 
P~rn:::c;, który k'.cc!yś j~l::.o d iccT z::.nd:.rm~rii 

hą bqzlitdr..~12 SzPm - Che.na, lei:al długi czas bez 
przyk:nności. . · 

N:1:p::.3~n:cy bforJ::li tym-c·z"scm po w::zystkich ,;,a· 
l!on:-.ch, ' ż:-. C::.c:.'.=-.c ·od pi:.::;nforów, r.by oddala swc;c pie· 
niądz~ i ł.:zutcrię; . 

r.1:at przy tym m!ziso~ ciekawy eplzod: 
?'fa:r;:.s'.nicy zb:iżyli się co wy::o~::c~o 1 chudef!u 

m„.· . d • . . • p . t d -.:.:.c.zyzr.y, z:. •;Jt.c ~c::::1:1ęc.zy. ~:::.a:t.e: en, J?TZ? 
tym jC:z:::z~ rzuc:ł SVIJJ pcrtf:::l, z:.w::crający dz1-z=;1ęt 
t:ysiQcy rub~i, pod kwl:ę, vryl~ crzystu'.~c momc~t, _ w 
którym j::d::n z r:q::.::tn:l:óv;, ~:c·! <:.cy nn straży przy 
qrzwiach przedziabt Qdwrótił ~iQ ~ chwile. 

SIUD $elim·Chan Jak I wszyscy i:apastnicy notrił llł8· 
skę z czarnego jedwabiu. · 

- N:ecb się pan uspc-l::p-i, niechże się pan uspo· 
koił - zwrócił się do nieg·o je•een z napa~tników. -
Zapewniam pana, że nic panu złego nfo zrobimy. . 

' Ale nic nie P'omogły uspaka:a!ące sfowa. Mło
iy, tę~i pasat.~r tirzą·sł się cały, jak w koowu.ls;ach, i krJyczał przeraźliwie: · T.eraz gdy. zażąd~o od. nieg·~ piieniędzy! wyso· 

- Już· ja wiem„. ja wfam„. zastrze-licie mnie„„ ki, chud_v p~sazer wy;ął z lueszzni małą por·111~net
s~Hm - Chan 'mnle zastrzeli!. .• o Boże, ratuj mnie!„. kę, _zaWl;)ra1ącą tylko trochę drohnych, raz~m .OJtołq 
.On mnie na pewno zastrzeli!... ł dwoch rubh, . 

·· \V/ war.tonie ukazał się sam Selim-Chan. .M.iał - Dawaj swój portfel! - zawołał! po raz d·rugi 
llłl sobie żóltĄ burkę, haftowaną złotem, u boku napastn:cy. - P.orlmonetkę z clro·bnymi. s-chewaj dla 
Jdndżał. Otaczało go kilku Czeczeńców z karabi· siebie! · 
Iłami w ręku. - Nie mam portfe!u, - <iświadczył pa.satet, 

Selim • Cha21, lak jak wszyscy napastmcy, nosił ~ując, że. poczyna c!rżcć na całym cie!o. · 
eusk~ z czarnego jedwabiu. - Doprawdy n:e m~sz: port&.?lu?.„ To ~ziwnc„. 

- Co się tu stdo? - zapytał~ . I to są wszystkie pieniądze. które mas.z: przy SQbie, 1 1 - Ten pa:sażer dostał widać ata!m sza!eiis'{wal dwa ruble? 
;.... odpowiedzieli napastnicy swemu wodzowi. ..:._ Tak. ..• 

- T·~n pasażer? - zapytał Sdim - Chó:n, sp.oj- -..- S!;.ąd jedziesz? 
nawszy przeniikliwym. wzrokiem na czfowieka, któ- 1 - Z Warszawy. 
.ry drż:.ł teraz_.ieszcz;e bardziej, niż p:r:ze·d. tym i szczę. _.. A dokąd? 
kał zęb:imi„ · . .! . , ., .;._ Do Baku. Miesrz:kam tam. 
· ..:.... Uni .. „ ~ mrukneJ Selim „ Ghan,. a oczy j~go , - Do, krcć~etl Jedziesz z Warszawy do Baku, 
zablys,ly' d:zlv.rnym ogniem, - to tak?„. To ty?! . Ła·Jca . wfolka przestrzeń„. a d:O tego jeszcze pierwszą 
~ cywi!u? ..• Teraz cię •poznaję.„ Ja m~m dobre Ida.są ... i ty twierdzisz, że nie ms.sz więcej przy no· 
oko ... To ja jestem, Selim • Chan„. Przypominas;: b-ię pfoniędzy, ja:k dwa ruble? Ko111~ op·owiadH~ 
sobie?... - · talliie bu;.dy?„. Ludzi Selim - Ch~a nie oszukasz: .. 

PasażeT wydał P4'Z•eraźliwy okrzyk i wydągn4ł Nie gadaj dużo, bo to się źle skończy, dawaj poTt· 
.tę znów na podłodze. Pop-adł w omd:lecie z przerlt- foli . 
żenia. - Przysięgam na Boga„. - zaczyna P,mekony 

-Wiecie, kto t.o jest? - odezwał się Selim - wać pasażer. - Nie mam„. · · 
Chan do swoich. - To jest jeden z: oficerów fan· Napastnicy naradzają się chwilę, dcho między 
darmę.i;ii, którzy mieli nadzór n::;d kato.rżnikami na sobą, po tym jeden z n!ch mówi z uśm~echem: · 
Sybirze. Nie jeden raz: bił nµJie bezlitośnie, a r~ - Pokaż - no swój paszport. •. Po--trz:ebny .na~ 
wybH mi nawet c!wa zęby„. • · jest.„ · . ' 
. - Teraz on jest w cywilu. •. Ale !!o od r!l.2u po- Cóż mógł na to odpowie.d:z:ieć paisaże-r, sk.oro 

znalem„. Napisałam mu w.tedy, te się jeszcze kie- jego paszport Leżał w portfc!u, pod ławką? 
dyś spotkcmy.„ Te;·az już roz·:.tm'.cm, dlaczego do- Zaczerw'.enił slę moc.no i wy;ąknął; 
stał taldcgo dzikf,cg.o ataku strachu ... Na zlo·dzie;u · - Ja.„ ja„. nie mam„. pasz.porh~„. Ja.:: ja g-'C>::, 

słucbn-j, głupcze, kom11 cpowbd.:.sz taild~ hfaton-:? 
Nie 'jeste!my półgłówkami. W Ros;·i c:o::iże istnięć 
pilszpo-rt bez człow:.-::1.: n, ale cz~ovrie!t b::.z pwozfcrtu 
nfo może istnieć ... Co n:i.m gkw.rę zu.wracasz N:0, 
da;c::z si:.m po.rlfcl, czy n~c? lfo jc:'..di nle, t.o już do 
Baku nie Lio·;edz:e,az, zap::vmfo.my dę„, 

Nap:::s inik sk '.,:::rcwał rc,·:·o:wcr prosto w .glO"\vę 
p:isaiera i żartem ra.c.zcj, aniżeli na serfo, powie
dział: ' · 

- No, da jesz poTtfol, bo stx:z:r.!km?!... -
Sm'.crle~:r;, ;~ prz-:'l"~ż·c'lLy pai:r:.ier rzucił się 'Ood 

ławl;ę, wyciągnął stamtąd po·rlfol i po·dał nz.pastni~ ' .. 
kom. 

.fodcn z nieb pochwycił pCll't!el, wy;ął wszystki~ 
hanlmoty i zwr:.c::i.;.,.c pcrLłcl jego wh~defowi ~de~ 
~Z~'ł 'o n:m k!r s.:lnic w tw:.rz, że ten Ża.!trył ręką 
ohl:cz.z, ję!mą\·1:zy i; :n:c::: :::.źliwic z bólu. T.o była za.· 
płn.ta za ukryw::n!e pc·rHdu .•• · 
~ Zoskwcfo mi ch~c:aż sto- rubl!! - pro.s:ł pa· 

sażer pkczącym !!ks:::m. - To jest mój cały ~a:ją
tek, p-.·z:ysięg~m nn Doga ... 

- . N'.ą zwc!użylcś n<:.wet, te by ci chociaż jed·ną 
kopie;kę zcd.'.i.w~ć. ty n~dzny skąpcze! - powie
dział napastn:k, ale jed.nro·::zcćnie clsnął . w i.warz 
zdumiolllzgo pa:sażera kilka s~urublowych banką~ ,. 
tów, . 

Pasażer widać nfo czuł si~ '\'tca!e ob.rażony tym 
„sma&nięciem" banknot::mi po twuzy, bo · udea.iył 
się hrdro i wykrztusił: 

- Dz:ęku:ę„. -·~--
W innym przdziale s!e.dzia?a śpiewaczka o~ry 

J pet~mburski.cj, wybicrn;r,ca się na występy do Tyfli• 
su. Ne.leżała ona do nielicznych p~cai··~rów, k tóuy 

't nie okazywali wcale strachu. - Przeciwn•'.e, cały na-· 
paq oglądała jak jak'.ęś ci~!mwe widowisko„. '$pie-

l 
w. aczka opz.r·owa była cgrcnu:fo szczęśliwa, że u!r.-zy 
na własne cezy teao cz~owfoka, którego im!ę poru
szylo cały Kaukaz, ba, nawet całą olbrzymią Ro-sJęJ ' 
człowieka, o którym ptsaly w~ysikie g&Zi".!ty ... Była 
szcz~~liwn, te h:(dz:e łen;z mogła zobaczyć le~n~ 
d~r.nego Selim • Chana, po~tra<:h ludności kaukas-· · · 
ki.2J •.• 

Rozegzalt<>wana śpiewaczka drżała wprost · z 
ciekt.wości. 

Gdy tylko napastnicy we:;zti do jej przedziału, 
wyjęła ze s,·:o;ej forebki kilka 25 - c:o rublowych 
battkno!ów i tmchę srebrników i P'Odała pi-e.niądzti 
ze słowami: 

- Oto mój cały ma;ątek, weźcie sobie wszystko. 
-:- A pani biżuteria? 
- Ach tak, zapomniałam zup~łnie o tym„. Bar-

dzo panów pxzepr::.szam„. - powiodtziała z uśm\e.
chcm. 

Zdjęła z siebie na~zy}nik, broez'kę i pierścionek 
i odda.fa wszystko napastnik.cm. · 
• "7.'" Al~, mo~ pan:nw1:, to n·l.e są mołe perły:„ P'O'." 
zyczyłam J~„. Pierśc1cnkt też ri.i:e należą do mnie„„ 

- Taik?„. To zobaczymy jeszcze ... - padła. od~ 
. rowI.edź. 

- Ale teraz, mo-i panowie, gcTy oddałam wam 
wszy$tko, co posiadam, mam C•o was pro·śhę.„ ·--: · 
ooś~iadczyła śpiewaczka, uśm:echa;ąc s.ię Z?1oioie. 

- Prooimy bardzo, jesteśmy usłu·żnymi ludź
mi.. _,. odpcwied:ział j.zdc-n z napastników, . kłaniajłc. 
się przy tym grzeczn'.e, jakby się .zna:}cbował w jaki:n:IS 
salcmie podcza,s przyjęcia. , 

- Chcę w:ecizieć, który z wa.os jest Selim - Cha· 
nem„_. O, ia tak bardzo pragnę mieć ze.szczyt p-c~ma
ni.a go!.„ Intere'3U!e mnie cirr·cmnie ... P.owiedzcio mi ·
pan-o·wie, który z _was jest Selim - Chanem? Bardzo 
9 to proszę„. 

--: Jeżeli pani chce poznać Setim - Chana, niech 
pan1 . p~zyj.dzh cl.o niego :v góry, przy'.1!11e pw'.ą z ~· 
wnośc1ą bardzo ffrzecznie, ale ter.iz mo ma czasu na 
~irt, proszę pani!.„ - o0świadczył napastnik, doda· 
1ąe przy tym: · · 

_,. Tu P<l!lli ma z powrotem trzydzieści rub!.i, nie 
możemy ~rz,zcicż pani zostu.wlć b::z µieniędzv.„ A 

· więc niech pani przyjdzie w góry, do Selim • Chana! 
~ęlim - Chan jest barc!z.o gościnny„. · 

Napastnik ukłonił się t!'rzecznie i poszedł ruezn 
z innyini do następnych przedziałów. 

„ Na f,orze ko~z;owym stał-o na straży dwudziestu 
~apastnik~w. Po~o;s~~li ?~li w wt.gon~ch! gdzie przę- , 
prowadzai.11 11liZW1Z;ę wsrod pasażerów. . 
. NagI.e dał się słyszeć w ciszy n·ocn:?j daleki, ale 

silny gwt:Zd lokomotywy. Dwa świcc~·ce punkcikt 
wda.rly się w nleprzcnilm'.cną c:crnność„. Punkciki 
stawały się coraz wiQksze i więlrnze„ 

_thpastrucy zaczęli szybko wyskalciwać z w.a-

cza.p!ta go.re„. Taki pies p.z:..r.szywy!„. On rozum'.e, I zapomniałem„.. . 
h pow'..nienem go t.eTaz. za·:;frzcEć, dlat2go tak drż} . - Co takiego, paszpo.rtu także niie masz prz' i dr7'? się, ja·k zarzynana _św!nia„. sob;2? Ani p ieniędzy, ani pa::zp·o·rtu! I iedzbsz ta!t, 

s~~:.., - Cha.n ·*9P1!:tJ._.t;t.,'9gą~~ącęgo_ p-~~.!~ i h·!~ r ·c.w:rsr:-.z, 7. \ '.'r··:- 7 - ·:1:.r co Dzi.1·11? D"-.; r--z-,.,r- , . J)OW'!edzW: · tu i b~z p~~ni,ęd;;y? To C::o-plęxo zuch z ciebie!„. Po-

gOillow.. · 
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nie do przyjęcia. 
. Wizyta lorda Halifaxa w Ni~ 

mczech nie otwdera więc ;esz
cze nowel ery w stosunkach 

KSIĄZECZKA 
PREMIOWANA 

Powszechnie ZWTaca uwagę 
nelJ:a aktyvvność angielskiej 
1i1Hyki. Niejednokr<>lnie za
nacza.llśmy, że wpływ Anglii 
J układ stosunków europej
kich jest przemożny, Nic cl.ziw

między tymi pań$lwami. Może 
ona pozo-stać bez galszego zna
cz,~nia, f ak swego czasu wi7;yta 
innych angielski.eh m'.nistr6w, 

. . -----------------------------------~ . ' 
ego, że w tych warunkach Na---oleon ~ąde•-
v~kie posunięcia Anglii po- . .- ~ „ 

ada;ą duże znaczenie. ------------------
Naw'.'ązanie stosunków dyplo- o ••ioczesne r V a!y~znych przez An.l!lię z rzą- llVWY 
;m gen. Franco odbiło się głoś 
ill1 echem. W śkd za Anglią Z da h d b h . t Po ch-·.:1! wrócił". rozpr, om.ł. e-

nk 
iszły jut Austria i Węgry. Li- a wnyc o ryc czasow s arszego pana~ - Czy ma narzeczonego? W!IU 

':fĆ się należy z tym, że krok mł·ody człowiek, pragnący się - Co to za jedna? - Chyba nief Nie widziałem, niony. 
3gJii znajdzie dalszych naśla- ożenić, najpienv przez ?arę - Nie wiem! Spójrz na Jej fi- żeby do niej jaki chłopak przy- - Rzeczywiście! - oznajmił 
r.vców. miesięcy wzdychał do swej wy• guręl Jaki wdzięk, jaka gracja! chodził. - Ci panowie znają pa.na i wy• 
IIlSZPANII MONARCłfiA? branki, potem starał się, żeby Cud·ol Józio wziął mnie pod rękę. dali o panu jak najlepszą opi.-i 

U'.lorczywie u'.rzymuje się pe go ktoś wprowadził do domu - No i po co ją §ciga.s::? - Póidziesz ze mną. Będzie nię. - A więc, młody czlowie-
iska, że wysiłki angielskie panny, następnie przez rok - Żenię się z niąll mi raźniej w tak ważnej w mo- ku, ja os.obiście nie mam nła 
~erzają do pogodzenia wal- !Jrzy-chodził w charakterze kon- Spojrzałem niespokojnie na im życiu chwili. przeci:w temu małżeństwu. Ma· 
ących s~ron i przywrócenia~.- kurenta, przez rok w charakte- przyjaciela. •: simy jeszcze spytać Anieli. 
'!"anii monarchii. rze narzecuoneg·o i wreszcie - Józiu!... Czy cię głćwka Za.pukaliśmy pod numer 16-ty. - * -

'.mtł ślub. ni'e boli'? Czyś ty pr". ypadkiem o· ł . . z um' ..... „,· "'a pn„„a A -=-ta Z faklu zaprzes~~nia walk r.a „ cW0<rzy sam oic1ec. ar ie ..... -0... QIUU n.u""' 
r.i'.;i.ch .nie należy wycią':!ać A dzis? nie zwariował? - Czym panu mogę służyć? weszła do saloniku. Józio padł 
· e .wniosku, że między Proszę posłucłlać, jak to się - Niel Możesz być o mnie Józio złożył głęboki ukłon i przed nią na ko·lana. . 
·imami walczącymi pro'Vrndzo odbyło u mego przyjacieia Jó- spok!ojnyl Po prostu zakocha- przedstawił się. _ O, pani! Kocham ci~! ~ 
są rofoowania, jakkolwiek u- zia. łem się. - Nazywam się Józef Kiwa!- stań moją żoną! , , 

Spoikałem go oneb~da1· na uli- - Od 1'a.J„ dawna J·ą znasz? k" I t 32 dobre1' rodzi' Al · · P"''"'a · i:'.~ tak część prasy za~r2.- "' s 1, mam a , z - - ez.„ Ja.„ ...... „ . __ 
:mej, wymienia;~c nawet pre cy. Spieszył się. Przytrzymałem - Od pięciu minut! ny, jestem kierownikiem fabry- Józio nie p·ozwolił jej dokod• 

\!o za rękaw. - I 1'uż chce- s1'ę z'e' n1"ć?lf l · d i:k • · ens·„ m1'es1'ęcz ć denta Ka~alonii Co:npanysa, - "~ o &uz · ow, z P l·• - czy . 
o. prowaćzącego rozmowy z - Serwus Józiu! - Co w tym dziwnego? Je- ną, 700 złotych i z widokami na - Uprawiam wszelkie spor-
łanni'•a.,..,i ~en. Fr~t1co. - Serwus! - mruknął nie- s~em człowiekiem pracy i nie awan~. ty. $wietniie tańczę, ~re.m nagi"' 

lNGIELSKI MĄŻ STANU cierpiiw,e. 'mam.cza-su na długie kon·kury. Starszy pan pnyglądał mu tarze, lubię kino i teatr! 
U KANCL. HITLERA - Nie mam czasu! Do widze- Zaba·c.zyłem, zakochałem się i się niespokojnie. Panna Aniela ze wzruszenia 

! dtlżym za:interesowaniem nial . chcę się żenić! Ol Uwaga! r\Y~c- - Przepraszam.„ nie rozu- nic nie była w stanie odpowie-
- Co się stało? szli do bramy! · · to d · ć Al • 'ł t •.J &i prasa świafowa wizytę miem ... po oo pan mi opo- z~e . e oczy moWl y, .e 1..., 

•nh rzą:du angiclskief!o lor- - Chodź ze mną, to ci po- •: wiada 1 temperament Józia za.im~ 
. Halifaxa w Niemczech. An- wierni Nie mc~ę się iatrzymy- .Po minucie dozorca Cfomu łn- - Te wiadomości będą pa- waŁ , , 

wać, bo mi zniknie z oczul formował Józia: t b ·~ :ski mąż s 'c anu, podczas swej nu po rze ne. - '7f" - . 
mdniowej bytno·ści przepro- - Kto? f - Ten starszy pa.n i ta pa- - Do czetSo? Po Kwaidransie si.Cdzien!my 
ł:ił szerc!! rozmów z naiwy- - Kobieta! Idzie po tamtej nien.ka mieszkają pod 16-tym. - Mam z:szczyf prosić o rę- już w pokoju stołowym prq 

~ stronie ulicy w towarzys'.wfa To oi"ciec i córka. k • ki · ó k" b ·e;~ymi oscb-!s~ościami Nie- ę pans. eJ c r i. her acie • 
• z kanclerzem Hitlerem m Starszy pa~ ot.worzył szeroko - Panno Aniiielciu! - szeptał 
e. oczy ze ulum1ema. • • zakochany Józio - Jak QU• 

ki bvł cel wizyty i jakie hę- . • ~tc>\\~~wadobawtJ~T;'lnllt'i1r- 7 Czy pan zna mO)ą corlcę? I wi2my naszego pierw~ aynr 
.Itutki, o~o pytania, k tó!'e .ro,tO \)~~~~"5~0nnto. ~~osc-.ra,;szi~ -- Owszem. ka.?. 
n;ą~ają wszys'.'1dch. Odno- ~· o-łl~v""" tóW\'\Onuerna dawk. - Od iak dawna? · •: . . 
it jest oczywiście niesły- "~o"J '<1. - Od .dziesięciu minull Po gódzinie Józio m6Wl1 Jut 
!Ce trudna, zważywszy, ze - Alez p~szę • pana • to nie do starego ,,papciu" i <>mówił 
nowy miały charakter po- ~starczy! Ni~ wie~ kun pan dokładnie z panną Anie-lą. iak 
'· 1est.... sob~ urządzą mieszkanie, 
:~li jednak moina się z<>rien Józio błyskawicznie wyjął Wyszliśmy o 9-ei. Narom& 

l oortfel. kw' · · b ł ' t ra~ z wynu.rz.zń poszczegó - · Sł . f O d k. 1acw.r.rua y a 1eszcze o war. 
:h m1żów stanu oraz wypo- - ufę panu. to ? !1men- ta. 
meń prasy, to należy przy- ty! _Dowód os~b1sty, .ks1ązecz~a - Poślę mej ukochanej k\via 
1czać, ze wizyta lorda Hali· wo1sl:owa, legit.Y~acia ~ez?te ty - zdecydował' Józio. 
1 miała przede wszystkim :;zalni, w któreJ test wynnemo- Wszedł do kwiaciarni i WT"' 
infcrmacy;.ny. Albo s·m;erc·, albo uległos· „ e J!!?!e stanowisko i wys-0kość hrał najpiękniejszy k.osz kwi&· bglii chodzi 0 to, hy się (lo- g pens11. Poza tym .. przepraszam, tów. 
tdzfać z najbardziej miar-0·daj cz:y pan ma telefon 1 - Proszę to posła~ mo!ei na-
ih ust jakie są właściwe cele T1iemn~ca 11okoi11 znanego architekta . - OW'szem. - - rzeczonej. 
:inieckiej po.Utyki? . - Pan będzie łMkaw zatele- _ Nazwisko? ~ $pytała 
Ffodług wsz-elkie~o t>rawdo- Za ki~ka dni s,d Okręgowy w r zap-r~s!ł siostey do s!ehie. . Po fon.ować do radcy Pip~ow.skie- sprze~awczyni. 
dobieństwa, loird Halifax nie P?znaruu będne .rozpat.rywał godz1me pamiy. P. J?Ozegnały ~ol go, do dyrektora .KręC11~kiego. Józio zmarszczył czoło i spoi 
si.z.dał żadnych pełnomoc- niezwykle sensa.cy1ną sprawę spodarza, zanue.rza1ąc udać się 1 do adwokata Sypkowskiego. Ci rzał na mnie bezradnie. 
'.w do jakichś rokowań. Co przeciw znanemu a.rchi<tektowi do domu. Temu spneciwił się panowie wydadzą o mnie op1- - Nazwisko? Na śmierć za• 
wyżej ~ógł, 0 ile uznał za ~·. T., która. wzb1;1dziła w mi.e- aircl;ił.ekt. \Yypchnął ~ drzwi nię. Jemli panu· to. n.ie wyst~t· pomniałem spytać 0 nazwisko! 

.e zaprosić niemieckie- sc1e olbrzymie zamteresowame. Hall'Ilę a Wincentynę siłą za- c~y, podam panu Jeszcze dzie _ Pani wybaczył _ zwrócił 
mini~!ra spraw zagranicz- P.rzed kilk~ miesiącami "?-· ~r~ymał u siebie i ośwJadczył s1ęć znanych nazwisk. • się do spr:Dzdawczyni _ Moj'l 

ih Neuratha do prybycia do · żyn1~'1' udał się w towanystw1e JeJ, że ma do wyboru, a:Ibo u-I Sta:szy pan, oszof.o1lllony narzeczoną znam dopiero od 
dynu sióstr Haliny i Win-centyny P. c~ec~ę pnez cikno dru!!iego przebiegiem rozmowy, zaprosił dwóch ~zin i jeucze nie 
glia p.ragnle uspoko-j·eI?ia w na. kofację d~.nocn~go lo&alu. piętra,. alb? uleg~ość.. Chcąc nas do małego .salo01ku. . wiem, jak się nazywa. Proszt 

opie. Dó tego p.otrzebne są Poidcza.5 koila.c11 wyp11l~ spo~o al zostawić dz1ewczynrn .nieco cza _, ~roszę/ Nie.eh panowie za- przesłać te kwiaty do sąsiednie 
'lllliet Niemcy, które uważ~. kohodu. Na kawę zaś uchiitekt su. do ni:mysłu, archllekt opu- czeka1ą. go do-mu. Mieszkania numer 16. 
Ją za punkt zapalny. TrLe:a śc1ł po\kóJ. 
ak w'.edzieć, czego wlaści- ~k ·----:...L! * Przerażona ttziewczyna 'Pósia 
to państwo pragnie. Nie na ''7"'1tlpue.u;v~njp/4MU nowiła uciec przez okno. W tym 
lz'tlnak z tego wyciągać jn~ ~,,/... • A• • • • ce!u skręci·ła z kilku ręcmiików 

' ku, te Anglia skłonna jest ~ vp{_Zll!,:rz ~ linę, przywiązała ią do parape-
ać. żądania niemieckie. tu okna i usiłowała opuścić się 
y~a;e się, że Anglia - jak na ulicę. Lina była niestety zbyt 

czaj - zmierza w pi.erw- słaba i p. W.incentyna runęła 
rzędzie do zyskania m:. na bruk, łamiąc nogę. 

lłie. Plan dozbro-'.enia wyko· P . Wli7.centyna złożyła 'donie 
lfany jest w szyibkim tem- sienie na architekta władzom 

OD'BIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCt!I · 
I prokurafor$kf.m, które za.inte-re 
!ad:ne państwo europejskie ~ sowaJy się brutalem i pociągnę Program ra.di· o•111y .. 
I będz.!<? w stanie wytrzymać ły go do odpowie&.ia:Inmci. yy 
tym odcinku wyścigu z An- WARSZAWA I {Raszyn) 
" Lendyn jest przekonany, J Niedziela. dn. 21 littlopiufa 1937 roku. 
wówczas rozmowy toczyć ) SOK MNISZKA 8.00 Sygnał czuu. s.05 IP.i.e~id< po 
będą w innej atmosferze. A · • .,„ ~ ranny. 8.15 Audycja dila · wsi. 9.00 

ęc na;ważnie '.sze jest zyska- e~ rtl LEKARSKIEGO Transmisja nabożeńs.twa z k10fo!oła 11 Matki Boskiej Zwycię:kiej w tc>odmi. 
l n~ cza&ie. Do tej chwili trze znakomicie reguluje trawienie. to.30 Bu.duiemv BazY''.tl.kę Monk~ w 
iedynie manewrować. • ~1J~~~A S k ( Gdyni. 11.00 Lekki lron.ceTt so}Jsitek Rzzsza N:emiecka pragnie O· J ' ' Bezwonny o zosnkl' (płyty) . . 11.30 Reoo'I'łat z Ogó'.111opol-
lW!śde po·rozum:,~nia z An· (,,l•rlJ zalecany pr,..,. kas.du ł katarach Ss.kiego Ziazidu P. o. W. w Wilrue. 11 .57 

P I -, ygnał C.?lll$•~t. 12.03 Poora111e.k syunk «ll-

na. 17.00 ,,Pół ozam-eJ po ~„ 
- pocliwieozo.rek przy m.ikrofoci.ie. 
18.50 Kom edie 19-go W.:eku: ZygmUAt 
Sa.medci „Nad ramem". 19.35 Słvnni 
wtuori. 20.35 P.rog-ram n.a jutro. 
20 40 PT.ze~!~d po!Hyc.rny. 20.50 Jniea 
nik wieCtZ10rny. 21.00 Wiad.<>«n«łcl 
sp o.rto-w e. 21.15 „Ca.ba.ret arli"Sliqu.e• 
- kartki z hiiisfo<rid kabacetu h>anou• 
&ki·e~o . 22 OO Koncert w.ieezomy. ~.50 
- 23.00 Ost aibllie wiadomoecl. ~· otrzchne iest jej to z w~c DR A. Q:ETKER Sp. z o. o. - Wu- dróg oddechowych. c.my (z Łoórr ) 13 OO Pn:e!!ląid ku'tu· 

przyczyn. Gotowa jest do szawa, Rakiow:eoka 23. Niemównana ra!.ny. 13.10 Fra.ttment z „z:emi obie· WARSZAWA n (Mokotów) 
elu ustępstw afo staw!a rów M:ą&a z p!'IZep'.·: ami D-ra A. 0.?tke· Sprzeda.i: w Aptekach i Dro;!eriach canej". 13 30 Mmy.ka o-bia.doiwa (a:e 14.45 Płyty. 16.00 Feliem aktuaJ. 
'! SZZTe:ł w 'runków. J~clne z ra ,P· .t. ,.D<ib.:a ('?o-dym p;eca;.e ~a; Magister E . GOBIEC, Wanzawa, LvrOf\val. 14.45 Au.dy·cja <Ma wd. 15.45 ny. 16.10 Murzyka. 1658 Pro1'fam na 
h "' . a ł ma 1esl d.o r: :.byc!a l \•1? W!Z)~~k ic .1 Miodowa t4. V/s '!:ys!kicot•:> p-:> trc<"hu- auodycja dfa jut ro. 17.00 - 22 OO Przę.rwa. 22.'ll) _ 
tncią być tem:-. '?lll prz~- ' s;k'z'P 'l.':'.li kc lc n·a•'!ly-ch . h:~;:·rn ' a.och i ldreci . 1603 U~V":> ·ry Rt·i<"rr~~.-~1. !6 '15 I 1 on Mu.zylka leklka 1 ~QZID.& (pl,.. i6W. iwie UŚ :;a dla Aiu!lli l • A"'4o C~ obDiiżooa 30 ~ ._ ____________ I~ i hu~:: .-. Z>CWl'ia6ć mówioa .1 iv,. 
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wiej.5ki-ej dzi.ewczyny była jej nieriwykła uroda. Nie 
jeden raz myślała później o tym, ie piękna kobie~ 
n-ie zawsZJe jest w żyd!-1 sz~ęśliwa: ,Ur<>~~ Jn?il 
być często przyczyną W'!elu n1eszczęsć 1 posh~gnięt. 

Rosy;ski urzędnik,-pan do·D;1U przyc~o~1ł pn 
wie zawsze pijany. Bił żonę i me ra~ duec1. 

Po upływie tyg.o.dnia od cza.su, be-dy I?ł?da Mt 
rysieńka objęła służbę, przyszedł do JUeJ w llO 
cy z „wizytą" do kuchni.. . . • . 

Stawiała opór, prosi.Ja, groziła, me 1e1 1edn~ 
nie po.mogło~ Zgwałcił ją w brutalny sp·ooób, zn~ 
się nad nią, a później z<:itl'oził, m jeśli pi.śnde slówlo 

Nie pomogły zaidne wywody Tani, że n:i·gdy do- : przed panią d-0mu wyrzuci ją z miejsca ... Diug.o wal~ała &ię Talllia po nieam.a.nycli u!iieadi S:edlec. 1 
Zmęczona, wyglootl'llna st.riaciiła prz-ytomn.ość . . O.::dan~a się w 
kom'.sruriacie po':-cji. Poll::,jant spra.wdiził jej penonalia. w.ren· 
cie ka.zal jej pnzynieść chleb i WIOdę. 

ta.d w więzieniu nie siedziała, że nie ucieka.la z po- I Maryśka w obawle utraty pracy ~~c:zała. 
ciągu. Od tego czasu pan d-0mu co.raz częsc1e1 za~hodii 

Zatrzymano ją i wsad:z;ooo do więzienia do cza, I a.o niej w nocy do łóżka. Po każdej taki~j „wiq 
Tania utwierdrlła się w pł'Zekonaniu, te I.os ją su, aż eskortu;ący p()•Licjant przyjedzie i rozpozna ją. · C:.e" leżała długo otlwróc·ona twa.rzą do ściany i c 

staJe ciężko karze. Tania znalazła się znowu w brudnej, przesyco- ' cho pochlipywała. 
Całe jej ży~..12 jest jedną wielką męką Tantala. nej kwaśnym powietrzem oeli więzietllllej, w towa· I Nie raz chciała -Opowiedzieć pani d'?mu o łYI 

Kiedy, zclawaloby się, jest blisko iródfa szczęści.a, rzystwie prostytutek i przestępczyń kryminalnych. ' co z n.ią wyprawia i.ei .mąż - zd2morahzo~any p 
kiedy jest u szczytu swych pragnień, jakaś ukryta Jedna z ciężkich przestępczyń siedziała za za- jak. Nie odważyła się Jednak na to. Bała się utrat 
n<iewi·do·czna ręka strąca ją z całą be·zwrz:ględnością mo·rd·owani.e swo;ego miesięcznego dziecka. Nie mo· . posady. 
z r owrotem w dół. gła bowiem znieść dłużej widoku głodu, na jakie l Dokąd miała pó;ść? _ 

To samo zdairzyJ.o się i teraz. _ maleństwo było skazane. Była już późna jesień. Na dwcirzu było mgr11ł 
Wyszła z domu doktora jedynie d:latego, te oba· ~rz.ysłuchując się Cf·Owiadaniu tej ~oMety,, któ· I no

1
cl:murno,

1 
cliesz;::ze ci,~le1 pa~ały, a w domu miał 

wiała się służącej, obawiała sdę, że ta doniesie o jeJ re ścmalo krew w żyk.::11, przelmnała się Tama, ;;_ I ~uno.k n·oc.eg, c1eplo t 1ec..z~ma do syta. 
ob12cności do komisariatu policji. jej los nie jest jeszcze na;g.oT~zy, że są ludz.'.e, któ· P~tan.owiła w_;ęc milcz~ć. • , • 

A tu wpadła w głupi sposó1b sama w ręce po· rzy s~ skazani na g01rsze męki, na gorsze katusze. \ 1. tak d!u&o m1.czał~ •. . az pewnego .®. ia .Pani I 
licjil · $wiadomość te.go zmnie·jszała ból, . jaki Tania na nią spo•,irzała przenikliwym wzrok112m ~ rozka 

Tania pow-0li zdała sob.ie sprawę z tego w jalci ciągle odczuwa-la po ostatnim <>·krotnym d<>sie. zała: . , . 
sposób to wszystko się odbyło. Taki Są kob~ety tysiąckroć nieszczę.śliwsze - M~ryska, ~hodz no tu na_ chwi:lę! • 

Wycieńczona, mufała zemdleć na uJ:i.cy. Zebra· ode mnie _ myślała i ta myśl dodaw:da iej <>fochy. I . Mn.ry~ka p<>·~rngla :pręd.ko do gospooyru dom 
ta się przy niej większa grupka ludzi. Zj.awił się Tania zżyła się z niektórymi koóietami w celi, mczego me p·od.e;rz~:wa,ąc t z~pytała: 
utartym zwyczajem policjant. Zaczęto szperać po szczególnie z tą ml.odą mo·rdcrczynią dz.iiecka. . - <;-zy. pa1111 sob1.e c~ego zr,czy? . 
kicszen:!ach palta. Znaleziono paszpmt na na?.wis N tr . dz·. • · byt T • celi' zaczęła J'eJ' I Pani me -0·dnov'-'zdz1r.:la. Wstała, zrobiła knl 

d a zec1 ien po u ani w , • ~ d 'ł 1 b: d h u ko Gustawy Orlińsk.ie.j. Polic;.a była najpraw opo t t . d ć d · . . . b d · naprzod, poprow<t z,: a rę wma po •O· rac 1•1UJI ::i t.. d . 1. . • . am a opow1a a z:e;e swoie1 z ro· ru. ki k ł . . . , • 'ć d tł tr 'akt. uc:Jni-ej p.owia o.m:ona IStami gończymi o więzn1a1· Było po apelu. Kobiety 'zsunęły krzesełka jedno g'l dazła a 1e1. ~1ę <J·uw~o1c1 .w ·arluąr;~ ns<> ooą ęs:}„;"" ce, która wyskoczyła w biegu z pociągu i w tajem- h k cl . W li ł.o ł 00 o ą a a na rue1 - na 1v a.rysce J { s w ......,, niczy sposób zagfaęła. 0 •
1
° .rugiego. 1 ce pan·owa g uc -• p0J1·ure I M.:.ryśka dz'.wlła S.:ę niea:mierme swojej pal 

od m1 czeme. · ł I zam!ast odprowadzić ją do szpitala prowa• Nawet najmłodsza w relii _ o:siemnastoletn.ia Wreszcie zapyta ~: • ~ 
clziła ją na posterunek policji. t t tk kt. „ cal dzień przedrzeźniała - Czego ram tale na mnie patrzy? To 1est • Głód i wycieńczenie oddały il\ z pow·rotem -. ~kłos. Y,łu ~· o'wra przt_k~ . Y "ed · ła ci'cho 

1• sku· J ja sulmia, przyvr:ozfam ją ze sobą jeszc:zie ze wst b 1 oc1 a s1ę ze szys um, s1 z1a M .1 ł . · d · · kr dzk ręce tych z irów. piona przysłuchiwała się cpow~adan-iu matki - mor· ł k . ys a a, ze pani po e;rzewa Ją o a 
Jak nielitościwie ją za każdym razem kaze 1 derczyni. . su ni. • • • • • 

Bóg. W chwHi, kiedy zdawał-o jej się, że zdołna jest • Ale pani spo.jrzała na mą złym wzrokiem 1 rozpocząć życie na nowo, zadał jej jesa;cze jeden • Mo~d.2r<:zyn~ ta była brunetką, 0 bfod21 twarzy cedzHa przez zęby: 
bolesny cios. 1 z11:padłych pohc~kach. G~ęboko ~ ocz·odolach - Nie patrz~ się na tw<>ją sukniię, Maryśka. 

Po.Jic;ant przyni~ł kromkę czarnego chłeba i s~khły się czarn.e o_czy, z ktorych wy:t.erała bezgra- Tyłko.„. na twoie bi.odra... Na twoje biodra, kłi 
mały dzbanek wody. nt>czna rozpacz 1 bot się coraz bardziej zaokrągla;ą„„ hm„. co za talia. 

Tania wycz.2Tpa.na wieilo • dn1owym głodem za· Cichym, drzącym ze wzbunooia gł06em zaczę- Powiedz prawdę„. od kogo„. Kto się tobie tak~ 
częła chciwie jeść. ła swe o·powiadan~e.: . • , , służył?.- • • 

Nie omyliła się. Przybyła ~ wsi do S1edtec !'1aJ~c_.pa~tna§c1.e · l'lł-: Maryśka stała ,eszcze · wO!ąi na tym aaa, 
Policiant, który znałuł ją na ulicy ofrz,mał Na wsi głod.owała. Rodzice 1e1 me posiadali mie!s'Cu. Piętnastoletnia dz~ew~yna nie rozum 

przypadkowo tego samego dni.a meldunek ·od . swe własnej ziem.i. O}ciec pracował jako parobek na ła ~ co jej pani chodzi, o co się pyta„. 
go k omisaTza, że przybył list gończy za ni.e<;aką Gu· dworze- dziedzica. Całe dnie harowała przf go.sp·odarstwie. W. 
stawą Orlińską, która wyskoczyła z biegną<:ego po· Pewnego dnia pod<:zas wyrębu lasu spadło na czor2m zasypiała kamiennym snem, z któreio I 
ciągu, jadącego w kierunku Warszawy.· nieg.o podcięte ckzewo i zabHo go na mie;scu. r~ budził ją jej chlebodawca. 

Policjant zapamiętał dokładruie nazwisko teJ Przyszła morderczyni została eiero·tą. Matka Musiała bezwolnie się poddawać jego swa 
k obiety. Kiedy zauważył na u.Hey Ziemdloną kobie- odumarła ją kiedy miała nlespełna dwa miesiące. łom, czuć na sobie jego oddech przesycony wó~ 
tę, w jednej z kieszeń palta znalazł paszport na naz- Poołanowiła po.jechać do miasta. Ni.e miała czasu na to, by zauważyć zmianę,~ 
wisko i imię, podane z rana przez komisa:rża, nie wąt- Zaczęła poszukiwać roboty. ka w niej od kHku miesięcy zaszła.„ 
pił już ani przez chwilę, ie ma do czyn~enia z ucie- Kilka nocy spała pod go•łym niebem. Wreszcie I Nie myślała ni~dy o skutkach n<><:nych wist 
kinie!"ką, za ~tórą rozesłano listy gończe. znalazła jal{ąś rajfurkę, która po tygodniu d~stała I pi·jaka, n~e wiedziała nic o tym. Stała teraz przt 

Ni~ pomyślał nawet o tym, by ocucić najpierw dla n·iej pracę w domu wyższego urzędnika rosyj- pani.<\ swo;ą i patrzała na nią zdziwionym wzroki• 
zemdloną. .Zatnymał p'.erwsrz;ą prze;1etdżającą do· skiego. l 
rożkę i zawiózł cenny skarb na pooterunek. Najwięksxym nieszczę§ciem dla piętnastoletnie} (Dalszy ciąg futro~ 

a .•• .,, ~, -~- ·~ - . ' ~ ... - . • ' . ··:i-:t- . . • . • . • ....... ,.,. ,.(••„ AMfiś 1 CUZA !Z 

Wspomnienia szwoleiera 
U kres walk o NieJJodlegloit 191 J - 1921 r.) 

Boie ·o Warszawe 

Szli tyle czasu, tyle forsow- Dzień t7 sierpnia 1920 roku l Pomimo zmęczenia, szwolet 
nych marszów odbyli, aby zdo- zapisał się wielkimi zgłoskami rowie ńie śpieszą się do 11 
być wa.rszawę, żeby tam obłu· w histO'Cii na&z:ego pulku. I Siedzą grupkami pod ścianu 
pić się bo.gaclwami, żeby popić Ruszyliśmy wszystkimi szwa- domostw, lub przy drodze, ok 
i podjeść „charaszo", żeby „wy drooami przez pole bitwy do 1 czen.i gromadkami mieakal 
rezać" panów, żeby pohulać z wsi Baboszewo, gdzie mieliśmy ców, gawędzą wesoło .. 
„krasawicami", aż tu marzenie śpędzić noc. I Opowiadają zasłuchaaym • 
prysło. Idą do Warszawy, ale Jedz-iemy · stęnem przez pdla, dziam dzieje bitew stoczonyd 
nie jako z;wycięzcy, lecz pędze- które przed godziną były tere· : malują słowami obrazy ~ 
ni hain.ie-hn.ie niewolnicy. nem zażartej walki. Po.rozrzu- szei sz.arży. 

- A to choroby z was, chło- biny. Wprost ńfo do wiary, że Nasi żołnierze i oficerowie cane tu i owd-zie ciała poleit-1 Mężczyźni słuchaj~ oazr i 
paki! - rzucił entuzja$lycznie by za jec!nym zamachem zgnieść wprost szaleją z uciechy. Od po łych, rannych, pociętych szabla płoną z pod-n.iecenia i.ocboll 
któryś z gospodarzy. i rozproszyć takie iloś.ci wroga.! czątku wo"ny, p·om:mo wielu mi, potratowanych. końmi, po· 1 zaciskają odruchowo pięki, n 

Wtem przecisnął się przez Wysta.r<:zy jednak spojrzeć odniestonych zwycięstw, jesz- szarpanych orlł?mkami pocis- dzi by iść z nami i pomaga 
ciżbę jakiś młody zuchowaty na tysiące karabinów po•rzuco-: cze takiego fasunku nie mieliś- 1 ków, stosy karabinów, tru~y ko 

1 

p.rać wro~a. Kobiety zaś. wyda 
chłop o.k i zapytał nieśmiało. nych i tkwiących do góry kolba .

1 

my. ni, są wymownym §wia-dedwem, ją okrzyki podz.iiwu, to zał 
- Panie, a czy nie przyjęli mi na polu, aby się przekonać, Dwieście kulomiotów, arma· 1 ie przeszła tędy zawierucha bi-

1 
zgrozy, a co najważniejsze, da 

by mnie do szwoL2żerów na o- m to prawda. ta, całe kupy ~rabinów i tysiąc tewna. 1 rzą nas wiejskimi przy91J181wii 
chotnika 1 Tu i ówdzie leżą zabici i du I ł.rzys.ta jeńców, t.o dla naszej OkoliC?'.mi mieszkańcy wylegli oraz wiele obiecuj~cymi ~i" 

- Dlaczego nie! - od!"ze- ża ilość rannych, pcx::ęci szabla- garstki zd<>bycz ni~ladal na plac boju. Zbierają na wozy 1 n.ia.mi i uśmiechami. 
kłem - Chodź pan ze mną do mi stratowani przez konie po- Za chwilę ruszyły kolumny pc-leglych, a ra11nyc.h ładują na I W końcu idziemy spać, al'. 
porucznika, to się dowiemy. surpani odłamkami kartaczy, jeńców, es•kortowani przez płu- furmanki chłopskie. po łrzyd.ni<>wej mitrędze WYPo' 

Ruszyłem obładowany żywno zaściełają bolszewicy po1e. ton szwoleżerów, w stronę Płoń Pomimo zniszczwia jesteśmy cząć nareszcie. 
ścią do oddzfału, prowadząc o Dołączamy do naszych szwa ska. . wese'li i dumni z siebie, że z tak I Nazajutrz, około połudtdl 
chotnika ze sobą. Zam2Jd.owa· dronów, a tu przedstawia się o Słyszałem T>óźniej od e~kortu . ciężkiej sytuacji potrafiliśmy i spotvka nas miła niecpodział 
k m por. Masztalerz.owi o tym, ryginalny widok. Dwie ogrom- jących kolegów, że l!ÓJ weszli wyjść nie tvlko cało, lecz i zwy ka. Przyjechał samochodtm ~ 
na co porucznik chętnie się zgo n.2 kolumny ustawionych czwór z ieńcami cl'> Płońska i mi2sz· cięsko. Wierzymy teraz nie- 1 wódca naszej dvwirlji, geDP 
dził. • . , kami jeńców ~to;ą karnie w sze kańcy }ljrzeli ł_aiką chmarę ~1:.. z!om~e, że ka.rta nasza odwró- i Sikcrsk~. Ustawiliśmy, się JZfł 

Na drug.i dzien nasz nowy o· regach, czeka1ą<: na rozkaz od· szewikow. to się przedraszyh. c1ła się na dobrą stronę, że zwy ckonanu na polach bt1wy. 
cho tnik · już był umundtlll"owany mairszu. Niektórzy zaczęli uciekać iii cięslwo zawsze będzie przy nas. I Nastąpiła pod.niosła j ~: 

j dost ał przydział do taborów Kilkunastu szwoleżerów z wołać: Dwa pierwsze dni naszej wal sta chwila. Generał Sik~ 
naszego szwadronu. · ka.rabinami w ręku czuwają nad - Bolszewiki I Bolszewiki w I ki w obronie Warszawy. przynio I przemówił do nas w krótkich 
_ Ruszyliśmy zaraz do pozo-sta- „:.....,; "a s•raży. mieście I sły nam na początek wielki ·suk 

1 

słowach, podkreś'1ając chlubne 
tych . szwz; dronów, które. zgro· . Bolszewicy ~toja . wy~traszeni I . J; ka~ była ra<lość i zdu~e- , ces. Złamani i ~ozbic! bolsz~wi: nasze zwvcięstwo: n~ ~ ~~ 
ma.dztły się na placu boju. Je- i zrezyg•nowaru. N1ekto.rzy po- me płonsz,czan za.razem, kiedv cv. pod Radzyminem i pod Płon korow~ł krzyża.rri1 V1rluti Mili 
dziP.my pr:ziez po·!e śmierci, u· spusz.czali głowy na dół, spo~lą się dow1edL1.rli, że to są bolsze- 1

1 

skiem. oofaią się. Nam pozosta-

1

1 ta.ri pięciu szw-0·leż~rów. 
słane, trupami i po-orane ka.rta 'i daja tylko. ukradkiem na nas, wicy wzi;ci p~ze; nas do n~e- je !ylko pęcl?:i~ ~recz w~?'&a: nie Wypoczęci i. w złotych htJll!O· 
czam1. myśląc sobie zapewne z wyrzu- wolt. Nie mteh WProst słow d~1'łc mu chwili wytchniema. rach, nr'7ed wiecrorem wyrGl1:' 

Jak oldem sięgnąć le-tą po po tem, że jacv byli oni nierozsąd- uznania i zachwytu dla nas. Sło I Wjeżdżamy do Riabo.szewa i· my z Babo·szewa. N1ebo i~~ 
lu p-Od"OZrzucane naboje, pła.sz- ni, żeby takiej ~arstce szw<>le· wo - szwoleżery - dłuft-0 .nie tu za;mujemy kwa*oiry na noc. ' chmt~rami i zaczyna padaf P 
cze, czapki i tkwią ba·~netami ż~rów dać ai.a oahić .i. z.ahrać do schod'7Ho z ust rozein*1~.,,jazmo· z„,...acl'l z.1T1i'?TZ"'h, h--z we -.i• rur deszczyk. 
w.hiiią _w. ;i.ic;n.i1 (.{ł~yjskiA kar.a Ili.ewo.U- ·waa:wch ~,Dców Pło~· . I ~wu ieszcu nie w.ta.ie. OJalsz• cia4. Jlid) 
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Dziecko 
w rozpalonym piecu 

W misszkaniu S zn aj de ra Jó
zefa, zam. w Bekhnlov, ie, przy 
ul. Lip owe j 45, córka i ~· go Te
resa, lat 5, pozostając sama po -

OD 
• , deszła do rozpalonego pieca 

BIORNJKI NAJWYZSZEJ JAKOSCI! od którego zapalito się na ni e ; 

-------••1---..--mm:11S111111E111Sm:mra:illlEi:mmli:ll!l111Kmmm!!n u branie i zo::; • ała c; ęźk o popa
, +&AG?e "' .,.,., rzona, wskukk czego zmarfo, 

Rocznik 

Podofic. Rezerwy 
Z inicjatywy i nakłade!ll Za- Każda firma godziekolwiek 
tądu Okręgowego Ogolnego ona istnieJ'e od · · d · k 

P d f. • R , n1es1e uzą o-
w. o o 1cerow ezerwy w rzyść ze swoi"ego ł · d · t · d og oszema za-
o z1 zos anie wy any w r. b. mieszczonego w tym d · 
Rocznik Podoficera Rezerwy" ctwie. wy awm-
1 ~ok 1938. Będzie on m. in. Bliższe warunki w · 
1w1erał obszerny dział infor- ogłoszen' i· adr • f' spraRw1e 

· ł · . · esow 1rm w o-
1adcy}noW-o~ osózedmtowyŁz .md1a~ta czniku Podoficera Rezerwy po-
o z1, OJeW z wa o zk1e- da Administracja Wyd · t 
o i różnych dzielnic Polski, Dziennik Pi'otrk k' awnpi~ wt a 
d 

, • , • • OWS I W 10 r-
yz powa:rn1e rozwm1ętym kowie-Tryb ul Słowa ·k· 18 
~po~arczo rynkiem łódzkim I-piętro, tel~fo~ 10-21~ 

1 ~fa0 ż ~ 
1t zamteresowana cała Polska danie wvsyłam· · · ą 
odwrotnie miasto Łódź, 1'ako c1'alnego' przed/stna ~~el1sce spe-
. łk ' · d · k aw1c1e a. 
1e 1e sro ow1s o przemysłu 

handlu, nawiązując jaknajszer-

:e stosunki gospodarcze i han- Memoriał ludowco'w... z podp1·sam1· 
!owe jest związane z wszyst-
imi dzielnicami kraju. 
Rocznik jako jedyne w swoim 
xlzaj? wydawnictwo ukaże się 

duzym nakładzie i będzie 
1zechstronnie kolportowane w 
lłym kraju. 

Zjazd 
lłodej Pol•kl w Kielcach 

• Przygotowywany jest na ko
ec listopada manifestacyjny 
azd Związku Młodej Polski 

e 

Kielcach. Będzie to pierw
' wojewódzki Zjazd Z.M.P. 
1 zjazd ma przybyć kierow
t Z.M.P. Rutkowski. W Kiel
ch mówi sice o przystąpieniu 
tym Zjeździe do Z.M.P. kil-

. młodzieżowych organizacji 
lalnych. 

Minimum 
dla farmaceuty 

Związek Zawodowy Farma
. atów Pracowników zabiega 
ff zawarcie umowy zbiorowej 
t:l właścicielami aptek na warun-
a. eh; któreby choć w pewnej 

trze zaspokoiły faktyczne 
1trzeby farmaceutów. 

I Uposażenia farmaceutów win
a- r składać się z 4 grup płac 
u. zależności od wykonywanych 
ni Bkcji, a mianowicie: 
p- a) I etap obejmuje pierwszy 
6· I praktyki po uzyskaniu dy-

omu z wynagrodzeniem 120 zł; 
~- b) II etap obejmuje drugi i 
ih. teci rok praktyki z wynagro
ij" ieniem 300 zł; 

Jak się dowiaduje ag. „Echo" 
w kołach ludowców lansowana 
j~st myś.l zebrania kilkudziesi~
CJU tysięcy podpisów wśród 
członków Stronnictwa Ludowe
go pod memoriałem, który lu
dowcy zamierzają przedstawić 
Najwyższym Czynnikom. Me
moriał ten ma iść po linii me
moriału przedstawionego Panu 
Prezydentowi Rzeczpospolitej 
przez P. P. S. 

Niesforny 
Sulejowianin 

~jes~kanie miasta Sulejowa 
Jasm.sk1 Henryk, wyrażał się 
obelzywie słowami pod adre
sem Pana Prezydenta ~zeczy~ 
pospolitej, za co czeka go dotkli
wa kara aresztu. 

Noclegowy 
złodziej 

Na szkodę Pluty Karola, zam. 
we wsi i Rm. Łęczno, Lipiński 
Władysław, zam. we wsi i gm. 
Golesze, w czasie noclego skradł 
pisto!et, cal. 7,65, zegarek ręcz
ny mklowy, oraz buty, ogólnej 
wartości 110 zł. 

Złodziei 
na cudzym rowerze 

Na szkodę Sitek Janiny, zam. 
we wsi Wola Moszczenicka 
gm. Bogusławice, niewiadomy 
sprawca skradł rower oozosta
wiony na ulicy w Pio'trkowie, 
przy pl. Czarnieckiego Nr. 8 
wartości 130 zł. ' c) Ili etap obejmuje, po uzy

im 11niu już prawa zarządu,czwar
ty.1, piąty i szósty rok pracy za-
1a·vdowej - z wynagrodzeniem VVielka 
d~~ . 
1a d) IV 1 • · narada z Paderewskim 
I -:- etap atam1 juz nieo-
jWtaniczony - z wynagrodze- Według informacji ag. „Echo" 
[~·,m 600 zł. Ponadto Związek w końcu listopada w Morg-es 
nlr~y aby był przestrzegany ma się odbyć u Paderewskie
i'Ze:aapracowników aptekarskich, ~o wielka narada szeregu wy-

w szczególności ograniczone bitnych polityków opozycji z 
~Yriury niedzielne. kraju przy udziale Witosa. 

~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Zaj~ce, kuropatwy, -~] 
ryby i baźanly 

kupuje firma 

WITOLD ·BARTOSZEWICZ 

w dniu 19 b. m. 

Bójka na weselu 
We wsi Michałów, gm. Woź

niki, w czasie odbywającego 
się wesela został pobity Grzej
dziaż Bolesław, zam. we wsi 
Janina, gm. Woźniki, przez Przy 
bylskiego Wacława Borowo, 
gm. Łękawa, Kieresia Stefana, 
zam. we wsi Minków, gm. Łę
kawa oraz braci Bolesława i 
Józefa Cilarczyków, zam. we 
wsi Janina, gm. Woźniki. 

„Pani Dornu" 
Najnowszy zeszyt „Pani Do

mu" łączy treść ściśle praktycz
ną z artykułami o charakterze 
artystyczno-kulturalnym w bar
dzo interesu ;ącą całość. Orygi
nalne liczne ilustracje uzupel
niają treść, którą rozpoczyna 
artykuł Marii Romanowej „z 
podróży po krajach bałtyckich". 
Są to wrażenia z po dróży mał
żonki ministra przemysłu i han
dlu, zwiedzającej w Estonii, Fin
landii, i na Łotwie placówki 
gos podarczego kształ , en!a ko
biet „O czym t rz"ba p 2 mię
tać pożyczając ks:ążkę" - to 
wywody prawnika o pożyczce, 
wynajmie i użyczeniu. Oby ten 
artykut znalazł się w ręka< h 
wszystki ch, którzy mają zwy
cwj pożyczania książek od zna
jomych i przy jacióll H. W o Iska 
w sposób barwny opowiada o 
!.tyłach historycznych w mebl ar
stwie europejskim aż do 19 wie
ku, ilustrując to oryg inalnymi 
fotografiami sprzętów muzeal
nych. Dalsze ilustracje z wy
stawy wykopalisk egipskich, 
przy wiezionych przez polską 
wyprawę archeologiczną - za
interesują tych, co zwiedzić tej 
wystawy n;e mieli możności. 
Część praktyczna zeszytu -

to doskonaly artykuł o praniu 
domowym, drugi o I spółdziel
czej pralni mechanicznej w Pol
sce, dalej sprawozdanie z prac 
Związku Pań Domu, sylwetki 
mody wieczorowej oraz menu 
na kolacje brydżowe i dosko
nate przepisy kulinarne. 

Pismo „Pani Domu" jest do 
nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych, księgarniach i Ad
ministracji: Warszawa, Nowy 
Swi at 9. Cena numeru 70 gr. 

/Va /ali radiowej 

Wystawa radiowa w Sierpcu 

Dnia 15 b. m. odbyło się w 
Sierpcu inauguracyjne zebranie 
Komitetu Wystawy Radiowej. 
Komitet w skład którego wcho
dzą przedstawiciele społeczeń
stwa i władz sierpckich posta
nowił zorganizować na terenie 
Sierpca Wystawę Radiową, któ
raby obejmowała ri<:;ć powia
tów: Sierpcki, Płoński, Płocki, 
Rypiński i Lipnowski. 

Wysta wa odbędzie się w no · 
wo ukończonym domu Ak cji 
Kat oli ckiej. Celem zaintereso
wania okolicznych miejscowoś
ci, jak również należytego prze
prowadzenia tej imprezy -
Komi tet wyposażył w instalację 
megafonową specjalne auto, któ-

tódź, ul. Główna 52, telefon 144-04 re będzie objeżdżało wszystkie 
większe osiedla, rozdając ulotki 

Płaci godziwe ceny i wywieszając pl akaty wystawy 
no- I Aby umożliwić szerokiemu o-
s:talii~iiiiiii--=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;o;;;;;;;;;;;;;;o;;;;;;;;;;=;;;;;;;;;;==--;;;;;;;;;;;o;w._; ....... iii00i .... _...,._.~ gółowi z w iedzani a Sierpca ze 

u'e 
rob 

C JW:CU: w -

........... aaESm ... IBllllmllliml!l!l!llllllill ... „ ... „ .... „am„„ ... „. 
stacyj: Lipno, Płońsk i Płock. 

Wystawa, nad którą obiął 
protektorat Społe czny Komitet 
Radiofonizacji Kraju, trwać bę
dzie od dnia 5 do 19 grudnia. 

Komedia Zygmunta Sarneckie
go w Teatrze Wyobraini w 
100-łecie urodzin pisarza 

„pamiątki narodowej". W umo
tywowaniu tego rozporządze- · .:,.• 
nia czytamy: „Marconi jako u· 
czony był jednym z najwięk
szych dobroczyńców ludzkości 
w dniu '25 kwietnia, będzie 
zawsze uroczyście przypomina · 
na, jako wielki moment w ży-
ciu narodu". · 

Rozporządzenie mówi wyra
raźnie o „dniu pamiątki", nie 
zaś o święcie narodowym. 

Zaginęła .sucz~a ras?;va bul-
dog 1asno zołta wa-

bi się Dzisia, w okolicy ul. W olbor . 
skiej. Uprasza się łaskawego znalazcę 
ażeby zawiadomił za wysokim wyna
J?rodzeni em, ?iotrków, Słowackiego 8, 
Zakład Krawiecki Czesław Cieciura. 
albo Sul~jów, Julian Cieciura ul. Bło
nie 17. 

Dnia 21 listopada o godzinie 
18.50 Polskie Radio nadaje słu 
chowisko poświęcone pamię c i 
Zygmunta Sarneckiego w 100 
lecie jego urodzin. W różnostro
nnej działalnośc i Sarneckieuo 
najwybitniejsze miejsce zajm..,o
wała jego twórczość dramaty
czna, Radio pr7.ypomni tą ko
modią p. t. „Nad ranem", bar
dzo niegdyś cenioną dl a swego 
świetnego dialogu . Słowo wstę
pne o Sarneckim w y powie Jan ;,:,,;;-===;;;;;a;=======-.-.. 
Lorentowicz. 

Komedia Sarneckiego będzie 
inauguracją cyklu p . t. „Kome
die XIX wieku", który nada
wać będzie Rolskie Ra dio w 
ciągu sezonu zimowego. 

„Kabaret artystyczny" 
Pogodna audycja Polsk. Radia 

Dnia 21 $tycznia o godzinie 
21.15 nadaje Polskie Radio au
dycje poświęconą francuskiej 
piosence kabaretowej od jej 
zarania aż pod koniec ubiegłe· 
go wieku. W audycji tej poz
nają sie radiosłuchacze z histo
rią powstania piosenek kabare
towych i usłyszą niektóre z 
nich pochodzące niekiedy z 
pierwszej połowy XVIII wieku 
Będą to piosenki słynnej „Ca
veau'', założonej za Ludwika 
XV. dalej piosenki „Czarnego 
Kota", Czarnego Psa", kawiar
ni „Procope" i t. p„ Pogodną 
tę audycję opracował Bronisław 
Horowicz, który dokonał rów
nież przekładu tekstów francu
skich, oraz opracowania muzy
czne. 

Radiosłuchacze dyskutują na 
temat „Kapitał czy przedsię· 

biorstwo 

Dnia 22.XI o godz. 19.30 
Polskie Radio audycję dyskusyj
ną, którą zagai dialog w opra
cowaniu Kazimierza Jabłow
skiego i M ichała Ragoyskiego, 
„Kapitał czy przedsiębiorstwo" 
\Y/ ~udFii tej będą się mogli 
rad1osłu t: hacze zastanowić nad 
tern, czy przcdsiębiors t\vo mo
~e b_yć cech ą zaró wno jednostek 
1ak 1 narodu . Szeroki z asi ęg za
si ęg zainteresowań, ini cjaty wa , 
pomysłowość, rzutkość . i śmia
łość w realizowaniu zadań, a 
zarazem wytrwałość w dążen iu 
do celu są atutam i n i e zastąpio
nymi. Zagadnien ie to omówione 
zostanie w audy cji poniedział
kowej. 

Rocznica urodzin !'!7arcon iego 
dniem „pamiątki narodowej" 

Z inicja tywy D uce, włoska 
Ra d a Ministrów wydała rozp o
rządzeni e . ogłasz;> j ące ro czn i cę 

urodzin Marconieg o jako dzień 

,~U~ t R· 
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PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będqcy rreczywi!cie 
ostatnim słowem w kosmety
ce lym się różni od innych pud
rów, że: 

1) jego cząstec:otki p~ pr:z:e
niknięciu de porów nie pęcz
nieją pod wpływem wilgoci 
i ciepła skóry - o zatym pu
der len 
2) nie rozszerxa porów, 
3) jest najsubtelnie!!l:zy 2 po 
i.ród Ćlotychczos używanych, 
4) nie zbija się w gru d ki i nie 
akleja się - dzi ęki czemu 
5) nie zatyka porów - o wię c 
6) pozwala sk,órze norma l
nie oddychać: i łym samym 
7) przeciwdziała obumiera• 
niu tkanki powierzchniowei 
skóry, o załym 
8) zapobiega twor,z:eniu się 
zmarszczek, 
~) jest dyskretnie perfumo
wany specjalnci kombinacjq za
pachów .air embcume". 
1 O) !est ,wyrabiany w 12-tu 
kolorach 
11) !est sprzedawany w ład
nych pudełkach zawierają
cych puszek w najlepszym 
gatunku. 
12) Cena pudełka dużego 
wraz z łabędzim pu5zkiem 
wynosi zł. 2.75. Cena pudel
ka malego wraz z puszkiem 
wynosi zł. 1.50 
.S Ii; t A O G t 0 W. NY . Pr.em. Hondl 
J:flkł. Cb_eni. LUDWIK SPIESS 1 SYN S. "-
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Str. l -Moralna krzywda Yza. .sztde brud osadza się 
tylko na iego gładki ei PO· 
wierzchni, podczas gdy w 
tkaninę wnika głęboko 
wskutek jej przepuszcza!. 
ności. Dlatego, aby bie· 
lizna było rzeczywiście 
~zy~ta, musi być prana 

młodego pedagoga 
Na marginesie ostatniego zebrania Zw. Naucz. Polskiego 

Kampania osob is ta nie nale
ży do repertuaru likwidow ;; nia 
konfl iklów powstałych na Lle 
ideo!ug icrnym. 

Gudzi ona w lyrl i, którzy ją 
wyw\.1 łują. Opinia publiczna da 
ni ewątpliwie wyraz .!> łusl!1emu 
oburzeniu na teg-o rod ?aju me
tody i ńapi \ ln u je takie postę
powanie. 

Pan Pruski nie powinien zra-

ża ć s ię atakiem na jego osobę, 
jeg-o praca i wysiłki nie pójdą 
na marne, bowiem za dyscypli
n ą i posluszei1stwem wobec na
czelny ch czynników rządzących 
w państwie w yp awiada się ca· 
łe społeczeństwo, oczywiście, to 
zdrowo myślącf', nie ziarte ja
dem demag-ogii i partyjnictwa. 

Związkowiec 

Słuszne zarządzenie Dyrektora Szkół 

"no wskroś". 

Niesforne czynniki przeciw
T7ądow e rozdmuchały do nie
by wały c:h g ranic sprawę męs
kin: n wystąpienia na łamach 
d zienn ik a młodego nauczyciela
ci1ienn1karza p. Zdzisław a Prus
kiego, który jeden z nieli cznej 
grupy peda~ogów-prorządow
ców zdoby ł się na rzucenie Tt( · 
kawicy opozycji godzącej w po
czynania naczelnych władz pań
stwowych i szkolnych w zakre
sie uporzadkowania aktualnych 
bolączek w organizacji zawo
dowej Zw. Nauczycielstwa Pol
skiego. 

Na głowC( p. Pruskiego po
sypały się złożeczenia, wymy
ślania, od~ądzając go od czci 
i honoru. 

Młodzież w wieku szkolnym nie może się wałęsać 
W gmachu gimn. państwo

wego im. Bolesława Chrobre
go w Piotrkowie odbyło się 
zebranie dyr. gimnazjów i kie
rowników szkół powszechnych, 
na którym omawiano sprawy 
nad wychowaniem młodzieży w 
wiekieku szkolnym. 

do godziny 19-ej (siódmej wie
czór). Po tym czasie każdy ma 
prawo legitymować uczennice i 
uczniów, którzy nie będą sto
sować się do tych przepisów. 
Poza tym młodzieży w wieku 
szkolnym nie będzie wolno cho
dzić na filmy niedozwolone 
przez dyrekcję szkół. 

Jeden· rok wi~zienia 
Za co pytają się poważni i 

rozsądni obywatele. 
Czy za to, że nawoływał do 

respektowania nakazu szefa rzą
du? W imię jakiej idei wystą
pił np. p. Sawicki, żądając, aby 
ogół zgromadzonych wypowie
dział się przeciw .autorowi ar
tykułów mających dobro pub licz 
ne na względzie? 

Nie. Stanowczo postępowa
nie p. Sawickiego i jemu po· 
dobnych nie znajdl!je uzasad
nienia. 

Opozycja gwałtem do swo
ich szeregów chce zaliczyć jed
ną ze znanych działaczek O.Z.N. 
p. dyr. Grabowską, śląc pod jej 
adresem szereg komplementów, 
aby tylko wystąpiła przeciwko 
p. Pruskiemu. To też nie jest 
w porządku. Pani Grabowska 
nie powinna się dać wciągnąć 
w wir walki osobistej, jaką chcą 
niektórzy narzucić p. Pruskie
mu. 

Między innymi omawiano spra 
wy dotyczące _ uczęszczania mło
dzieży do kin oraz chodzenia 
wieczorami bez opieki po ulicy. 
Po rozpatrzeniu tych spraw pos
stanowiono, że młodzieży uczą
cej się wolno przebywać na ulicy 

W związku z egzaminami 
wst<(pnymi do gimnazjum po
stanowiono pn:eprowadzić lek
cje pokazów w klasie 6 -ej szkół 
powszechnych i pirrwszych gim 
nazjalnych. 

Przywrócić sen, 
WZMOCNIĆ WYCZERPANE NERWY ••• 

Przy objawach przewrażli
wienia nerwowego, stanach lę
kowych, bezsenności nerwowej, 
historii, nerwicach serca i na
rządó}'V, bólach i zawrotach gło
wy stosuję się zioła Magistra 
Wolskiego kojące zaburzenia 
układu nerwowego ze znakiem 
ochronnym „Pasiverosa'', za wie

ną o wybitnych własnościach 
uspokajających, P a s s i f ł o r ę 
(Kwiat Męki Panskiej). 

za kradzież prądu 
Sąd Grodzki w Piotrkowie 

na rozprawie w dniu 17 listo
pada 1937 r. skazał Leona Ma
rzentę, maszynistę kolejowego 
na jeden rok więzienia za sy-

Technicy dentystyczni walczę 

o prawo do życia 

stematyczną kradzież prądu e· 
lektrycznego dokonywaną przez 
niego w awoim mieszkaniu przy 
ulicy Legionów Nr. 11. 

Kino Teatr 

,,Czary" 
w następnym programie wyałł 
wia najlepszy film amerykai 
ski z Gary Cooperem w roli gl 

p. t. KAP IT AN TAYLOR 
(Dusze na morzu) 

ANONS Wkrótce najwi~kn 
i nallepszy polski lilm Arct 
dzieło wedłur popularnej pt 

wieści Dołęgi-Mostowicza 
p. t. Z N A C H O R 

~~~~~~~~~~==~ rające znaną roślinę egzotycz

Jako środki pochodzenia na
turalnego nie wywierają one na 
organizm żadnego ubocznego 
szkodliwego działania i nie po
wodują przyzwyczajenia. Do na
bycia we wszystkich aptekach 
i drogeriach. 

W sferach zawodowych te
chników dentystycznych pro
wadzona jest obecnie akcja ma
jąca na celu zmianę ustawy z 
1927 r. która wielu techników 
dentystycznych, pozbawiła moż
ności pracowania w swoim za
wodzie. Ustawa ta postanawia 
mianowicie: że tylko ci prakty
kanci techniczno - dentystyczni 
otrzymają po złożeniu egzami
nów uprawnienie do prowadze
nia zakładu, którzy do tego 
zawodu wstąpili przed r. 1920. 
Technicy dentystyczni, którzy 
rozpoczęli praktykę w r. 1920 
lub później pozostali dzięki tej 
ustawie, bez możności do pracy. 

Na fali radiowej 

Zakończenie cykla 
sadowniczego 

Wszyscy słuchacze, inter 
iący się pogadankami rolniq 
mi niewątpliwie wysłuchali ę 
klu pogadanek „Jak zwi~~ 
wydajność naszych sadów 
głoszonych przez p. Dasze 
skiego, który dokładnie prze 
stawił całokształt prac w 1 
dzie, przy zastosowaniu kl 
rych można podnieść wydajne 
sadu, a co za tym idzie, r& 
i jego dochodowość. Obett 
na zakończenie sezonu sadlJ 
niczego, p. Daszewski wygłł 
ostatnią pogadankę ze wsp 
mnianego cyk{u. Poruszone 
niej zostaną aktualne sprlł 
sadownicze, a więc kwestia 
cjonalnego przechowywania 
woców, pielęgnacji sadu w 
sieni i zimie, oraz szereg inn1 
aktualnych zagadnień. 

Delegacje 
na Zjazd krajowy 

W myśl okólnika Zarządu 
Głównego O.Z.P.R. Zarząd O
kręgu Łódzkiego postanowił po 
wierzyć prezesowi Zarządu Po
wiatowego Koła O.Z.P.R. p. red. 
Bronisławowi Kalwaremu man
dat w komisji pras0wo-propa
gandowej z ramienia Okręgu 
Łódzkiego na · zjazd ogóL.opol
ski. 

Obrady komisji odbędą się 
w dniu 4-go grudnia 1937 r. w 
Warszawie. 

Nowy ustrój 
Magistratu m. Piotrkowa 

W lych dniach prezydent 
miasta Piotrkowa prof. Stefan 
Fiszer zatwierdził nowy regu
lamin Magistratu. Przewiduje 
się podział na 5 wydziałów i 
samodzielny referat kontroli po
dległy bezpośrednio prezyden
towi miasta. Każdy wydział 
dzieli się na 4-5 referatów. 

Zamiast wydziału prezydial
nego wydział I nosić będzie 
nazwę wydziału ogólnego. 

Zjednoczenie 
Polskich Zw. Zawodowych 

w Łodzi 
Ag. „Echo" donosi: W grud

niu b. r. odbędą się w Łodzi 
cztery Zjazdy Zjedn. Polskich 
Związków Zawodowy( h. Na 
Zjazdach tych wygłaszane ma
ją być odczyty dyskusyjne po
słów robotniczych należących 
do O. Z. N. Wśród prelegenta 
widnieją nazwiska posłów: Woj
tek Malinowski, J. Hoppe, Gar
decki. Tomaszkiewicz i inni. 

~~~-~-"!!!".~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Finansow~nie rzemiosła 
Jak informują Ajencję 11 Iskra 11

, 

ostatnio Bank Związku Spółek 
Zarobkowych uzyskał specjal
ny kredyt na finansowanit: rze
miosła miasta Warszawy i po
wiatu warszawskiego, klóre do
tychczas z ulg kredytu nie ko
rzy sta!o. 

Na srebrnym ekranie 
na jeden warsztat rzemieślniczy, 
przy czym będzie ona mogła ,,Mały Toomai od słoni" (Kala 
podlegać spłacie w okresie 6-u Nag). Gdyby zapytano, jaka 
względnie 10-ciu kwartałów w 'jest najpiękniejsza książka na 
zależności od okresu produkcji świecie, bardzo wiele osób od
i potrzeb kredytowych danej powiedziałoby niebezsłuszności, 
branży rzemieślniczej. że za dzieło takie. uważają 

Pożyczki rzemieślnicze, które 
będlie udzielał Bank Związku 
Spółek Zarobkowych oprocen
towane będą na 5\ w stosunku 
rocznym. Wysokość pożyczki 
nie może przekraczać 4 tys. zł 

6enerałRojadziała 
Generał Bolesław Roja od 

pewnego czasu prowadzi b. o
iywioną działalność polityczną. 
Kilka dni temu gen. Roja wy
głosił odczyt dla młodzieży w 
Krakowie, a dnia 26 b.m. ma 
też wygłosić' odczyt w Warsza
wie dla inteligencji ludowej. 
Gen. Bolesław Roja reprezen
tuje kierunek radykalno-społe
czny i jest gorącym zwolenni
kiem ścisłej współpracy Stron
nictwa Ludowego z P. P. S. 

Czy dojdzie 
do połł\czenia 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" 
prowadzone są ożywione roz
mowy pomiędzy przedstawicie
lami Związku Związków Zawo
dowych, które reprezentują b. 
premier Jędrzej Moraczewski i 
red. Jerzy Szuring, a Klasowy
mi Związkami Zawodowymi na 
czele których stoją p.p. Kwa
piński i Żuławski z P.P.S. Po
ważne trudności jakie dzieliły 
tych ludzi jakoby miały być 
usunięte i w najbliższym czasie 
ma dojść do fuzji, a w najgor
szym razie do zawarda paktu 
nieagresji. 

Sławek konferuje 
Jak się dowiaduje ag. „Echo", 

Co zrobi w związku ze zbliżającą się Se
sją Sejmową pułk. Sławek pro-

pan Jaworowski wadzi ożywione rozmowy ze 
Jak się dowiaduje Ag. 11 Echo" swymi pnyjaciółmi polityczny

p. Rajmund Jaworowski stojący mi. W sferach politycznych o
na czele t.zw. Frakcji Rewolu- biegają pogłoski, że b. wódz 
cyjnej P.P.S., bardzo nielicznej B. B. W. R-u. szykuje jakieś 
grupy robotników, przeważnie niespodzianki, którymi Sejm bę
na terenie Warszawy, szuka dzie zaskoczony. 
podobno kontaktu z p. Mali- __ 

„Księgę Dżungli" Rudyarda Ki
plinga. 

Jedno z opowiadań z tego 
cyklu p. t. „Mały Toomai od 
słoni" opracowano w filmowej 
szacie z całym pietyzmem dla 
wielkiego angielskiego pisarza 
i z nie mniej wielkim nakładem 
kosztow. I tak powstał film „Ka
la Nag". 

W filmie tym niema romansu, 
nie ma nawet kobiety, nie ma 
gang gód, a przecież nie oder
wiecie oczu od ekranu. 
Zdawać się wam będzie, ie 

przeżywacie jakąś fantastyczną 
bajkę, pełną poezji i niefałszo
wanej egzoty ki. 

Słoń „Kala Nag" jest popro
stu cudem tresury, a cudowny 
chłopiec hinduski Sabu z twa
rzyczką dziecka; a oczami ga
zeli przy lepiony do jego grzbie
tu wygląda, jak Tomcio paluch. 

Kto chce zobaczyć prawdzi
we arcydzieło i ocenić film do
bry, piękny i pełen niewysłowio
nego czaru niechaj zobaczy 
film „Kaia Nag", który wkrót
ce wyświetlany będzie w kinie 
„As". 

Wystarczy zresztą wspomnieć, 
że film „Kala Nag" nagrodzo
no w Wenecji na ostatnim Bien
nale. Nic bardziej słusznego. 

Pogadanka zostanie nada 
w dniu 21 h.m. o godz. 1SJ 

Złote myśli radiowe 

Ten różnorodny rytm, rJI 
rwący sentyzuje naszą 
pOkt(. 

* * * 
Powiedział kiedyś wielki li 

rodziej sceny, źe teatr. p 
zwierciadłem epoki. Ośmid 
się zaryzykować zdanie, że 
dio jest zwierciadłem wif 
d~udziestego. 

* * * 
I oto jeszcze: mikrofon 

siewcą kultu żywego sło 
Piękne mowy, żywej mo 
wyzwolenie z niewoli siar 
drukowanego, wyrwane z C'd 
rech ścian sal wykładow 
przeniesione na fale eteru, 
mnożone, ustokrotnione słowr 
zwycięzkie. 

= 
nowskim w Związku Zawodo- Gospodyni poszukuje posady 
wym Robotników Polskich. Jest I do dwo~u, lu? na 

. . probostwo. Łaskawe zgłoszenia: P1otr-
t~ sekcja . robotnicza Obozu ków-Tryb. ul. Pie1·ackiego 49- 3, Ste-
Z1ednoczema Narodowego. fania Gromek. 

2 Pokoj· e z kuchnią do wyna
i'lcia, ulica Zalesic-

ka 29. Wiadomość na miejscu Kupujcie wyroby kraja-
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n~ emC9· prz9golO(IJane do (IJOjn9 I r:;~~u~~~ 
Wyposażona·w nowoczesny sprzęt, armia niemiecka :.iASZYttY 

' t dl • d' d@ ~liCI~ grozną przes rogą a sąs1a ow najprzedn. eii.ąch marek św: atowych, 
Francuski generał Niessel za 1 dzi Niessel, dadzą ~iemCQlll nailsze aparaty bojowe. I jut t~raz w Niemczech nasta· z , przybor."-mi do li::.!lc w: i::a .. m-: ret-
, '"...!ł • d ł h · d · ść k l ,_ .< --'-' • R· 1 I t 'd · · · d ł . . L d kow, cerow t t. d GOTóWKĄ -we .... , rue· awno na amac ie mozno omp e=e5o ~qncze owno eg e z ym l ~~ roz- wierue o przysz ei wo1ny. u i {JATAMI! Dostawa na ko •zt f imy 

t)~go z pispi o.bszerny artykuł, nia mobiJizacji ·· jąż. na trzeci wój lotnictwa myśliwskiego, li- 1 ność pnesW!la się intensyw~ie 1 ĆeM 'ki i!u:!tr wysyb b; zp'.;!n ' e; 

omawiający \rojenne możliwo- dzień po jej ogłO.SzeniU. \ niowego i szturmawego. w obronie przeciwgazowej i ~NTRAI A • r.thSZYI!, KRAKóW 
:ki Niemiec. Wiadomo j~ł powsz~e, Cały lµ-aj pokryty jest gę· przeciwlo:niczej, buduje się ul. D1"'~ Nr. 1c9. A. 
· Prze;dsiawione przez autora że z chwilą wypowiedzenia woj slym łańcuC'hem lotnisk, przy schrony, produkuje miliony ma· 
·c1aąe .zasłu.~ują na uwagę, gene- 1?-Y~ każ~y z pr~wniików dl\· I k~órych znajdują się parki lol· sek i sprzę1u ochro~nego. • 
Tli Niessel bowiem uważany zyc będzie c;ałą sdą d? tego, a!>y I rucze, których ~arsrtaly zd~lne Prz:ekre§liwszy wzięte na &ie
jest powszechnie we Francji za toczyć 1ą !\te na SW{)'im tererue. 

1 
są przeprowadz1ć nawet na1bar bie w Traktacie Wersalskim zo

naj1epszego znawcę wojsko- Unika się przez to spustoszenia dziej pt>wa·ż.ne remonty. bowiązania Niemcy szybkimi 
wrcb stosunków III Rzeszy. w w;łaiSne~-0 kraju, co jest niezmier I Kwesti-e zaopa~rzenia rozwią krokami d~żą do oowskania 
Polsce maJllY jest on również. me waz?e· zan? w Rz.~zy P·:zez daleko po I przedwojenrtej pozycji w świe· 1 

Prze-z pewien czas prebywał on . Kwesti~ te Niemcy pos·b,lirały I suniętą mobiltz.~c1ę całego prze cie. Trudno s.ię łudzić, a.by przy 
u n.aB w char.::i.ktere szefa woj· S:ę rozwi~,zać. W ~dłuż wszy st- ~ysł?. ~apewm. to. spr"!-wi;e wy- l go~owania militarne miały na ce 
skowej misji francuskiej. kich !!raruc, a zwłaszcza poi· , posazame zn.a1du1ącei się na lu wyłącznie zape\vnieinie ew~n 

Na wstępie swej pracy Nies- skiej i f.r&ncuskiej, zgtupowaQe 1 frontach armii we wszystkie, po tualnej obrony granic. · 1 
set oma.wia wyniki reform, któ· są już teraz od~ły straży, I.. trzehne do walki środki. Polska' w pierwszym rzędzie 
re plano·WO obejmują wszystkie 'ZJW. '!Grenzsc?utzu . Są .one ka- w· zwracać musi baczną uwagę na 
po kolei dzi~dzi.ny życia obywa· d·rą .1. ośrodkiem, do. ktorych w ldmo przrszlej swego zachodniego sąsiada, aby 
tela niemiecl<lego. c~wilt wybu.cl~u w~JnY. ~głos~ WOJ.DJ nie na.razić się w prZiszło§ci na 

P.ian k.sn„·erz:1 a·1 ... ra się. naty<;-hmiaSt ~i~ltzeJ zna)• smutne nastę{>stwa jego bojo-1 
R a. u !C dutą~ &ę re~~~ct. . Na każdym Jmjku widzi się wych przygo!owań. · 

Wprowadzenie w czyn człero Takie rozwtązame sprawy da 
1 · 1 '--- 1 H u je możność dosłownie nalych· 
r~~f: J :~t:ci~ R~y iwi; mia5fowej gotowooei boio}Vej. z I ID •

11
. s I I • • 

1t tysięcy kilometrów n'Owych O~ólny sta:n . liczebny „Grenz· . . u I e r r u f:~ e. . {I. ~. e 
dróg bitych. Sieć ich pt>kryła C:!t schutzu" wynoei około 90 rd· • • • 11 ~ ! 
1
' J>t>Wierz:chnię kraju, umożli· :i),a~~rl~ry~o=~n.~;r.z~ -.~Cudol«6r«01• zostali !kłZlni na dfun:1łetn1·e w;ez1·en1e 
wiając za.pewnienie sprawnej i wo1emi.y. Siła 14 ;apewruć 1est : . • :li • ~ 
seybkiej komunikacji. w stanie ni~ przekroczenie przez W czora1 na woka.n.dz:e Sądu J Wóz na. którym cęnny ła· Nie znaleziono zresztą WSZ"(• 

Niezależnie od teto zwróco· przeciwnika gra.n.i.cy przez dłuż 1 Okręgowego w Warszawie zna dUlletk ~rtował pracownik stkkh. BrCJ.kowało kilkaidziesl'lt 
ao baczną uwa~ę na rozwój i szy czas. · ł lazła się sprawa. świadcząca o N~senbauma i urzędnik ekspe lisów, skunksów, · łB(Cznej war· 
ttdoskcmadmie kolejnictwa. Te Dla przeprowa°Menia pierw· ~ezwykłych s~.~oba:ch ,zł:ochie dycji, zajechał pr~d 

1

dom
1 

!!is t~ci około 8 .000 zł. , 
dwa czyncl.ki w połączeniu ze szych p~ań wojennych, któ ow warszawskich. senbauma. ' ' 1 Abram Markowski zdołał U• 

słcit\łl\ na wyrok.im poziomie re są nh~zmiernie ważne dla po· Właśd. i; l el s'- ladu futer Be· Tragarze zaczęli znosić ko- :-iec do Gdańska, s!~ąd przedo--
motoryzacją kraju, dają Niem· myślnych wyJliliów dals·:Z:ej a- u.iiam.in N.isscąibaum, wysitawił sze. Mar!rnw:>ltl wzią,ł jede;i stał się eł.o Ameryki. Ws..:. yst· 
f.001
1 

możność wydiątk?wo szyb·t~4 kcji, przezna-czono specjalne gru :ia targach fu'1 rzanych w Wilnie kosz na p!ecy i zall).iast do kich jzgo wspó~ków z ~apoż· 
"e~o prze.prowa ze.ma mo i t· • ...,_ t . b 1. i m',,..,.zt.„..,;.., N'o:s nba 'k' G d · K' · . .• '- t . py op2racy1ne. LaOpa rzone w nro y swiz!ł.o towa.nt. ranspor .... „ „............ 1- e uma, ni !Cm, :lr enzm i 1e Stlla.· 
zacn oraz &Koocen rowama . lk ~„ . . ha: • h . .1 'd W'ln "' 1 . ł f ' dl · t · · T • 1 · ' 
'ęks h ·t dla wyk . wie ą uosc mee rueznyc srou o i a za atwia a pewna ir ws;,c o p1ę ro wyzei. µ ąa· n.em na cze e, aresz•cw:mo. :J 'l:'f~ Sl ona.wa I ków przewozowych oraz lekkie~ ma ckspedvcy:oa. Po zam:~i~ stąpiła nfozwykła zami:.pa. Wczoraj liczna ta banda w , 

W~~;~· d • • d -.- b J czołgów, mogą one być z łatwo- -::iu targów fufra tą !li.tną drogą Kosz. z fu trr mi pozostał, a kosz I :kładzie 7 osób zasfadla na la· 
yu...:a OSW'.a czen, ze ra· ś . • · k . . V! d · · · · · d kł . uch odczas zak ·on h a etą przerzucone z oacm a na wracały do właśc1c1ela. ~ue y z rup.:ecianu zn,es1000 ·o s a wie oskarżonych. 

'-"- Pskal . ..... „„_;.0

6iw ydc .n odcinek, g4y zajdzie tego .t>~ trzy olbr'"""':e kosze z cenną du futer. Pozostali tragarze zał Przed stołem sędziowsk:m u· 
w1i;mą ę ........... „ .... r ow10· t eba. -,1- al ł . k . śl. ,_ f t i d N' . • 
dłv, iż wszelkie prze~rupowania rz zawartością m az .Y się u e ro nte 1 KOSze z • . u ram , ? 1s· &ta'W'llOno o1brz~e kosze, b~ 
j)ddzialów oraiz dokonywa.ni~ p91u5•·e•lm1all•mi:a9~I· pi~ybor.a, furman Jesso Abram sen~auma, ktory pokwitował da.ce dowodami rz~czowymi w 
tra~ów sprzętu i broni zna w „ " uUUwnp.~I\ Markowski ~ostano-wi~ przy po odbiór. całego towan!. • spi:awie. Woooc wymowy tych 
cinie lepiej kaLkuluje się przy SIUZ.IJf "OJ·S~··.o~ueJ· mocy przedu.wne~o tricku przy Dopll2ro po uplyw•e poł go· dowodów, oskarżeni przyznali 
iitvciu samochodów niż kolei. ~ } § właszczyć kosz z furami. d.ziny ukryty kos7 z fu~r~mi i.a się do winy. 

· Według dokonanych obliczeń Wprowadzenie powszechneito Wszedłszy w porozumienie wędro'!'ał z d~gieg? ~iętra ~a Sześciu z ni!ch zostaŁo skaza· 
9br.ałe> się, ie pr.z~uwanie c>bowiązku służby wojsk-owej da ze swymi pomocnikami, Jere· o~zeku1ący '!"ozek 1 niezwłoc~ nycb na kary po dwa i dwa i 
lr&MpOrtów sa.mooboda.mi odby ło Niemcom możność sformowa mim Sa.pożcikiiem, Berlnem Gar me prze~v\ezi;o~y zo~tał ~o m~h pół ~ku w:ęzbnia. 
wa się dwa razy szybciej, ni~ nia o!roło 170 pUlków piechoty. denem i Ze.likiem Tepermanem ny złodzie1ski.ey, gdzie mięto ~i; 
~ użyciu wojskowego taboru Jest to etat pdkójowy; gdy jed· zamówił kosz tego samego W} przzpakoY1an1em fater w drąb r-Q A ,..„ A" 
kOl~!IY\vego. nak doliczyć do tego rezerwę, miani, ia.kiego były kosze z fu ne paczki. •• • · 
. W ramach wyposażenia tech- okazuje się, iż III Rzesza będzie ~rami. Do kosza tego zapako· Wieczorem N°ws1Seinbaum ~d~~ ~P~:t!i e na~tr~~~ 
fdcme~o armii zn.aidu;e się ko w stanie postawić pod bronią wa.no pełno rupieci, piecyk te· sprawdzaiąc, czy wszystkie fu- b!o.ndV'llka z n.!ebiesk'mi .,. 
lumna, li~ąca akoło 80 pułków jeszcze 105 pułków cloda.tko· ' ::tz.ny, cegły, nast~pnl.e kosz tra wróciły z targów, olwor;ył czam'I Prawie pół metra du· 
•1domobilowych, przeznaezo· wych i 35 bryga.d, t. zw. obteny ~ein zaohręcrono i oznaczo· kosze. Przy jednym omal nie żal Mówi 4łośno i wyr:-tnlc 
· h ł • t lko d 1 k' d l l Z · ful „ma-ma", ,,m.a-ma.". Cena 1lJC wy ,czme y o ce ów kraioweJ. ·o tymi samymi znakami, ja _te osta ai.a.m. ·am.1ast er lalki (w drewn i:i nym pucl1e) 
~tizacjL Ogólni·e biorąc, na wypadek '·yły na. autentyomiyoh koszach. wartości około 28.000 zł. ;na- tylko zł. 4.SS. w lcp: z. ga.• 

• • • wojny Niemcy zdolne są wyśta- Wtajemni.Cwa:ly w całą aferę la.zł rupiecie i połnt1.la·ny p!ęcyk lun.ku (mów' ą<'a i cho:łzaea 

'azł!e llflVIRfeDJI wić Clłroło 150 d..-;z1·1 piechoty. ragarz zaniósł kosz z rupiecia Zrczpaczony zawiadomił Ur~ąd - Nowość!) zl. 6 90. Phd 

G 
1 ••• się przy_ e>d.b:orze. Adres : Ec~w::rd Wi· · 

dl·1· m·in·ieffl ·dy doda.ml do tego inne rodza mi do domu, w którym mieścił Sled.czy, który zajął się cdszu· ~~ Wan.zawa 1, Pl. N;:pol„ ak.r .. 
~ je brom, łat-w.) up~ć go.. się skład Nisscnbauma, i ocze· ka.niem pomysl01WYch złodzie· . ~. Odcłz. w. 

IAe 1'0 Unii jak najszybsze· bie notęgę 1ej ~. . kiwał na wy~ piętrze. jów. • . ' es 53 -es·-± w• 

~e\:i:d;3!:~ up:!~ wi!~;~d::rw;:2' ~wig; ct!:ia Pf~1:kf~'t~ ctbtl~~: PI ft O Wie !!I 110 °~ 
ni!ll.ia mi.ni.strawi spraw woj- zwraca się w Niemezech na ilość maic;·om, polic;a nahafiła na slł męsk ich ~.yska pan, ~!~sr..v'l(c 
ak. _,,.ch: może Oil mianowicie i iakość samolotów niszczyciel- miesz!canie kraw1ca Kie!:smana, apu1t „Nr 111 · NJ.ulrową h7os~ę .„, . . ł • J.• h L• f b i.• ( J I ł b ł · L- wysy1amy b :?·zpb tme, dr~kr~tllle. 
iuz;dz 1ć pO"nofante ca e) r~er !>K1C „· t~e .~· ry'Ki. " u~; u które~!> utra · Y Y prz~~wy „lnven.tus", Wa~zawa, Alej~ Jero?X>· 
wy poo broń, nie .potrzehu)ąC kers , „!;I:i«lk~ , . „F1eseler , wane. l'mskie 35. 
uzyskiwać uprzedniego zezwo- „Albatr?s 1 wi~le innych) wv: 
lt"i'l parlame:n.ftt i rządu. puszcza.Ją na świat ze swych haj 

Te właśnie ułatwienia. twier- ..r.ontażowych ~t'az to dosko-

WIELKA KLAMA 
• WYDAWINICTWA POP 

IAŻDY OTRZYMUJE NAGHDE 

fdyż 1kracam ezaa prania 

I zaledwie u kilka tr• 
IZJ pracuję prze& cal, 
aoc, asuwaj4e w prosty 
I nieszkodliwy 1posób 
brud 1 namoczonei bie· 
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 

Odrorzenie d1l;zei r~z r?WJ 
w nrou: s·e S„arz,llsłd r nt10 S ~~r·n· !kj 

Ptoces prezydenta · Starzytł· 
skieito przeciwko Władysławo· 
wi Studnickiemu uległ niespo· 
dziewanej przerwie. 

Na rozprawę, Studnicki nie 
s!awił się, M:dsyła!ąe zaświad· 
czenie lekarskie, iż z powodu 
ataku bolesnej dusznicy nie mo
~e pnybyć do Sądu. 

Przewodniczący zarz'1.,iził ~ba 
danie stanu zdrowia osb1.rżonc- .
!fo przez lekarza urzedowego. 
Opinia lekarza wypa~ła z~od
'.l'ie z podaniem csk. S ~udnic!de· 
10. • . 

Wobec te~o Sąd zarz~ -Iził 
przerwę w roznraw'.e do dnia 
29 lis'o..,ad:i 1 <:'37 r. 

POŁ łl A~ M C)!! 
Z . powoda k.ry.yJD oddajemy 5 cennych ks'ątek 
tylko za zł . 3.8$ 0'.o one: 1) ldwckd i I' 't · de• · 
domowy. Wpry . e>dwe>ł:iń p:>d:i tkowych, sb: _t gą· 
J owych, pod~ń do władz I Urzę :l ów S'Jr:.wy c:'. ' :· 
kucyjne, mał:\'kówe. ek&m·s ,·:ne. ro'r:e. bu·' .,w!a
ne, spadkowa, wcks!ewe, krcdy!owe, w···r'·r:we . 
Mdt:ńsk·e \Vzo·ry u.-:iw dz·:: :'t:: wn·:d1 cf:~:. po· 
d 1ń o p~acę i t l' 2) t1awy ~.- ~:r · ' ~<Z <'.°~ y:c- · St• 
Mch. WzO'ly !' · '.ów p~yw:. tnych. cf ~;!, p:c'.·ń i t. p. 

3) Lekarz domOW]· Wie'.kl zb:ór rcc~pt i prz2p'eów n.a r ó:!:ie cho:i roby i ro
''.!gliwooc! 4) Ti:n::i l:ni:hnin n:i o:q:i.kie Cl!!~Ey. s ~tki <' '.? t: ~·· c '1 p ~z::p·d-!!, ~' Dr 
Ostrows·k i: •. Jdw ny §rnde1t z:ipob:e1·~.;~y ci!':iy" . Z i!ue'rai:b m:. Nowe. 
wyda.n !e 1937 rrk~1' ! C · łv l<ompt,,.l t~1 ko zł 3 85. Phci s ' ę p- 7

'-" c-'b'or:ze. 
Ad.nw. Eciwud ~li'1Uew&ld. Ylarlit.a wa. Pl. Napoleo~~ w , 882, od.dz. W. 
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Na fali radiowej 

Tydzień radiowy rolnika 
od dn. 21.XI do dn. 27.XI 1937 r. 

W niedzielę, dnia 21.XI w 
porannej części „Audycji dla 
wsi" o godzinie 8.15 - „Ga
zetka rolni l.' za". 

O godzinie 8.45 -- czwarta 
z rzędu ga_węda red. Józefa 
Rączkowskiego, transmitowana 
z Poznania z cyklu p. t. „Co 
słychać wśród rolników". W 
popołudniowej części „Audycji 
dla wsi", o godzinie 14.45 -
„Przegląd rynków, produktów 
rolnych". O godzinie 15.10 -
Tadeusz Daszewski wygłosi o
statnią w bieżącym sezonie po
gadankę z cyklu „Jak zwię
kszyć wydajność naszych sa
dów". Wobec nieurodzaju pasz, 
duża ich ilość będzie musiała 
być w tym roku przywieziona, 
ponieważ niewątpliwie nie je
den z pośród rolników impor
towane pasze będzie musiał do 
kupywać, nie orjentując się mo
że często w ich wartości, dr. 
J. Borrnan omówi tę aktualną 
sprawę w pogadance p. t. „Co 
wiedzieć powinniśmy o paszach 
importowanych". Pogadanka ta 
wygłoszona zostanie z Poz· 
nania o godzinie 15.35. 

W poniedziałek, dnia 22.Xl 
o godzinie 18.35 - dr. Maria 
Sobolewska w pogadance p. t. 
„Chrońmy dzieci przed alko
holem", zwróci uwagę rodz:i
ców i opiekunów na skutki, wy
pływające z nieprzezorności, ja
ką jest niestety tak często spo
ty ka ·'e bagatelizowanie próbo
wania alkoholu przez młodzież, 
która w ten sposób ma moż
ność łatwo przyzwyczajać się 
do jego nadużywania. 

We wtorek, dnia 23.Xl o go
dzinie 18.35 - nadany zosta
nie z Poznania „Przegląd rol
niczej prasy" w opracowaniu 
inż. Ireny Niewodniczańskiej, 
o godzinie 18.45 - „Skrzynka 
rolnicza" inż. W. Tarkowskiego. 

W środę, dnia 24.XI o go
dzinie 18.35 - „Wiadomości 
rolnicze", o godzinie 18.45. Al-· 
bin Zacharski wygłosi poga
dankę p. t. „Spółdzielcza sprze
daż jaj". 

W czwartek, dnia 25.VI. Zwy
czaj wróżenia w wigilię św. An
drzeja, a zwłaszcza . wróżby ż 
wosku wylewanego przez dziew
częta na wodę, za• howały się 
do dnia dzisiejszego, dając za
zwyczaj młodzieży okazje do 
wielkiej wes9łości. Miły ten 
zwyczaj będzie właśnie tema
tem audycji p. t. „Andrzejki", 
która zostanie nadana o godzi
rtie 18.35 w ramach audycji dla 
młodzieży wiejskiej. 

W piątek, dnia 26.XI o go
dzinie 18.35 - inż. Zofia Czar
nowska wygłosi praktyczną po
gadankę dla gospodyń wiej
skich p. t. „Jesienne i zimowe 
żywienie drobiu". O godzinie 
~8.45 „Skrzynka ro!nicza" inż. 
W. Tarkowskiego. 

W sobotę dnia 27.XI o go
dzinie 18.35 - felieton prawno
społeczny Jadwigi Zieleńczy
kówny p. t. „Coś przyrzekł -
to dotrzymaj". O godzinie 18.45 
nadany zostanie dialog dr. Mie
czysława Czaji z gospodarzem 
z pow. Ostrów Mazowiecka, 
Stanisławem S ienickim p. t. „jak 
to jest z tymi owcami", w któ
rym poruszona zostanie spra
wa znaczenia i opłacalności· ho
dowli owiec, a przede wszyst
kim ich żywienia zimą. 

Radio na usługach przemysłu 

mazycznel'o 

Cyfry · ogłoszone w prasie a
merykańskiej zaprzeczają twier
dzeniu, jakoby radio tamowało 
rozwój przemysłu muzycznego 
Według informacji Radio To
day, obroty przemysłu fortepia
nowego w Stanach Zjednoczo
nych wzrosły z 34,035 w roku 
1933 do 90.358 w roku 1936. 
W pierwszej połowie 1937 ro
ku sprzedaż wzrosła jeszcze o 
34. Obrot w dziale sprzedaży 
instr u men tó w orkiestralnych 
wzrósł z ogólnej cyfry 2.120,000 
dolarów w r. 1933 do 7.000.0ÓO 
dol. w r. 1936, a sprzedaż par
tytur muzycznych wzrosła w 
stosunku 100 proc. do 345. Pod
czas Kongresu Związku Naro
dowego fabrykantów fortepia
nów, który odbył się niedawno 
w New Yorku, ogłoszono jak 
podaje pismo Broadcasting, że 
radiófonia rozwinęła zamiłowa
nie do muzyki w kraju i że ro
zwój ten wyraził się we wzro
ście sprzedaży instrumentów. 

I są przyczyną powstawania r6t. 

I~ nych chorób, odbierają apetyt, 

l
~I~ tworzą złą pr.zemianę materii. 
~ Noleży dbać o normalne łun. 
~ kcjonowanie żołądka i kiszek I przez regularne wypróżnienie. I ZIOŁA z GÓR HARCU I DRA LAUERA 

I~ stosują s1ię p.rzy obstrukc
1
ji, 

~ normu1ą row1enie, czyszczą a. 
~ godnie i bezbolesnie, przeciw. 

Il
i~ dz i ałają tworzeniu się tłuszczu. 
~ wydalają subs.tancje gnilne, 

nie wywołują przyzwyczajenia . 
~ Stosowane sa również skutecz. 
~ nie w cierpieniach wątroby, 
~ ner e k i pęcherza, kamicy 

"
~.,,~ ..... :.~.~~-żółciowej. reumałyżmie, artre· .1~. ty:źi nie, hemoroidach i otyłości. 

„„ ..... !11111„„ ... „ ... „ ...... „„ ... „ 

KINO-TEATR 

AS 
w Piotrkowie 

pl. Niepodle-

• głości Nr. 2. 

Potężny film polskiej produkcji w-g znakomi
tej powieści H. Boguszewskiej i]. Kornackiego 

„ Wisła" p. t. 

Ludzie Wisły 
Miłość i życie ludzi Wisły oto treść tego filmu 
w którym gra1ą: Stanisława Wysocka, Ina Be

nita, Jur Pichelski, Al. Zelwerowicz i inni. 

Popoładni6wka "Skowronek" z Martą Eggerht 

Dlaczego to obecnie jest mo· 
iłiwe. Panie domu, ktpre rych
ło rano muszą nakarmić przed 
wyjściem z domu męża i dzie
ci, spędzają chwile przedśnia
daniowe w ustawicznej gorącz
ce pracy, w której nawet mi
nuty są kosztowne. Dlatego też 
każda zaoszczędzona minuta 
jest dla nich wielkim ułatwie
niem. To też wszystkie panie 
domu będą wdzifłczne za wia
domość. że mogą sobie przed 
śniadaniem oszczędzić mielenia 
kawy „Enrilo", która jest już 
g-otowl\ mieszanką kawową i 
zawiera wszystko co potrzeb
ne jest d~ sporządzenia smacz
nego i zdrowego śniadania. 
„Enrilo" prędko jest gotowe, 
łatwo si<; przyrządza, nadzwy
czaj smakuje, a przy tym bar
dzo mało kosztuje. 

Serenady, melodie filmowe, 
piosenki i humor w radio 

Audycje rozrywkowe, prze
znaczone dla wszystkich radio
słuchaczy i pomyślane jako mi
ły wypoczynek po pracy lub 
uprzyjemnienie szarej . codzien
ności znajdują w muzycznych 
programach radiowych daleko 
idące uwzględnienie. N i e m a 
dnia bez radiowej muzyki, bez 
lekkich melodyjnych pieśni i 
piosenek, lub ochoczej muzyki 
tanecznej. 
Tydzień od 21 do 27 listo

pada obfituje w najrozmaitsze 
tego rodzaju audycje. Na pier
szy plan wysuwa się oczywiś
cie dzień wypoczynku, niedzie
la, dn. 21.XI. Poza koncertami 
z płyt, obejmującymi produkcje 
artystów zagranicznych i pol
skich, wymienić przede wszyst
kim należy „muzykę obiadową" 
o godz. 13.30 w wykonaniu 

Słynny •krzypek węgierski lwowskich artystów, oraz o go-
Telmanyi przed mikrofonem dzinie 17.00 „Podwieczorek przy 

We wtorek, dnia 23 b. m. o mikrofonie", transmitowany z 
godzinie 22.00 będą mieli poi- sali hotelu „Bristol", jak zaw
scy radiosłuchacze rzadką spo- sze, udział w „Podwieczorku" 
sobność usłyszenia słynnego wezmą najprzedniejsi artyści i 
skrzypka Emila Talmanyi, Wę- humoryści. W poniedziałek, dn, 
gier z pochodzenia, uczeń m. 22.Xl atrakcją będzie audycja 
in. Hubay'a wsławił się Telma- płytowa o godz. 19.10 p.t. „Cy 
nyi jeszcze jako młodzieniec w ganie grają". Tytuł mówi tu 
latach przedwojennych. Dzisiaj sam za siebie. Poniedziałkowy 
w '45-tym roku życia znany jest wieczór przyniesie o gcdz. 20 
na wszystkich kontynentach. W koncert rozrywkowy z Pozna
radiowym recitalu akompanio- nia. We wtorek dn. 23.XI o 
wać będzie artyście prof. L. godz. 16.15 miłą rozrywką bę-
Urstein. dzie koncert Tria Salonowego 

Ś • Polskiego Radia eraz o godz. 
niezyce zagraiaj~ 20.00 koncert muzyki lekkiej i 

antenom tanecznej Małej Orkiestry P.R. 
Wraz ze zbliżeniem się zimy z udziałem śpiewaka Anatola 

rozpoczyna się okres lepszego Wrońskiego. W środę o godz. 
odbioru radiowego, ale równo- 16.15 usłys:i:ą radiosłuchacze łó
cześnie okres wrogich słucha- dzką orkiestrę salonową, oraz 
czowi burz śnieinych. Niebez- tego samego dnia o godz. 18.10 
pieczeństwo grozi oczywiście wdzięczne „Romansy" i o go
tylko posiadaczom anten zew- dzinie 20 audycja po wielce o
nętrznych i masztowy<!h. Trze- biecującym tytułem „ Tańce wo 
ba się strzec aby w mroźną i kalne piosenki instrumentalne". 
wietrzną noc zimową antena Rimski - Korsakowa „Czehe
nie zerwała się pod ciężarem rezada o godz. 22 w wykona
śniegu lub pod wpływem wia- niu Orkiestry Polskiego Radia 
tru, grozi to bowiem nieraz po- pod dyrekcją G. Fiteelberga 
ważnym niebezpi czeństwem zakończy środowe audycie po-
mieszkańcom domu. pularne i rozrywkowe. 

Teraz kiedy dachy nie są je- ~ównież i druga połowa ty-
szcze pokryte zlodowaciałą po- godnia zapowiada się pod tym 
włoką najwyższy czas, aby każ- względem bardzo urozmaicenie 
dy, kto posiada zewnętrzną an- i pogodnie. Czwartek przynie
tenc; zbadał ją dokładnie. Trze- sie o godz. 11.40 lekkie pio
ba wejść na dach i sprawdzić, senki w wykonaniu słynnego 
czy wszystkie mechaniczne po- tenora Tito Schiny (z płyt), na
łączenia są jeszcze dość silne, stępnie o godz. 16.15 popołu
czy rdza lub inna oksydacja dniowy koncert rozrykowy z 
nie uszkodziła słabych miejsc Torunia, wieczorem uś o go
anteny. Kto zainstalował ante- dzinie 20 koncert rozrykowy z 
nę między domem, a masztem udziałem Chóru Dana. W pią
na zewnątrz, lub poprostu prze- tek o godz. 18.10 na uwagę 
ciągnął ją do drzewa, a w prze- zcsługuju przeboje z filmu „Za
ciwnym bowiem razie może się tańczmy" nadawane z płyt oraz 
zerwać w czasie burzliwei no- oraz o godz. 19.30 recital Mie
cy zimowej. czy!lława Fogga, zdobywcy 
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Wytwórnia mebli 
magazyn 

Józefa · 

BRZEZIŃSKIE60 
Piotrków-Tryb. 

111. Zamkowa 10. 
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pierwszego miejsca w konkur
się najpopularniejszego tenora 
radiowego. Sobota zaś jako za
kończenie tygodnia przyniesie 
dużo lekkich audycyj: o godz 
11.40 „Serenady" z płyt o g-o
dz. 16,15 koncert Poli.kiej Ka
p~li Ludowej Pzierżanowskiego 
wieczorem o godzinie 20.00 
prawie dwugodzinny koncert 
rozrywkowy z Krakowa z udzia
łem Salonowego Kwartetu, due
tu fortepianowego oraz śpie· 
waków. 

Złote myłll radiowe 
Mikrofon to najczulszy sejs

mograf człowieczych dążeń 
Obowiązkiem każdego podo- wzlotów, to zarazem kronik~ 

CENY MIEJSC OD 80 GROSZY 
Początek o godz. 5-pp.; »w· niedziele i święta o godz. 3-ej ficera rezerwy jest należeć 

••••••••••••••••••m••••••• do własnej organizacji 

dnia roboczero, to uniwersytet 
powszechny - i awangardowe 
zarazem „nadscenka" poetów. 

- -

Nr. 321 
a 

Zast,pca: M. CUKIEIUU 
- Kielce, Warszawsb ~ 

Wazne dla Pa6 Doma 
Niezrównana ksi1rzka z przepi11mi 
A. Oetkera p.t. „Dobra gospodyni 
cze samfł" jest do nabycia we wail 
kich sklepach kolonialnych, ktięrll'llii 
i u zastępców firmy Oetker. Cen11 
niż~na 30 jlroszy. Ksiąieczka jest 1 

oceniona dając mnóstwo przepis6w 
pieczywo i t. p. 

Polska Wytwórczoł cb6ral1 
Cykl ra•lowycli audycyj 

We wtorek, dnia 23.XI o 
dzinie 10.30 nadaje Polskie 
dio audycję, która obejmie j 
śni na chór Niewiadomskij 
i Galla, czyli dwóch lwow.
kompozytorów utworów w 
nych. Audycja ta będzie Il 
certem z cyklu, zatytułow 
go „Polska twórczość c 
na". Cykl ten, wprawa 
przez radio w bieżącym 
nie, ma na celu zapoznanie 
rokiego ogółu polskiego 
dzimą twórczością chóra 
zachęcenie społeczeństwa 
kultywowania tej wainej 
dziny muzyki. Wykonawcą 
kowej audycji będz e lw 
chór solistów pod dyr 
dyr. Jerzego Kołaczkows 

Obwieszczenie Nr. Km. 82 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

kawie, rewiru II-go zamieszkały w 
kawie, przy ul Aleja 3 Maja 1 
zaaadzie art 602 K. P. C. obwi~ 
ie w dniu 13 irrudnia 1937 r od. 
10 odbędzie się licytacja public111 
chomości, należących do Władri 
Szajny, znajdujących się w je„ 
JDieszczeniach w Piotrkowie pny 
Aleja 3-go Nr. 15, a mianowicie:; 
fierki do ostrzenia noży, borm 
10-ciu ram okiennych, sosnowychit 
okien inspektowych, sosnowych 
cowanych na łączną sumę 815 z~ 
można orlądaC: w dniu licytacji w 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ollllf 
nym . 

Komornik: Adam Krotliil 

Obwieazczeaie Nr. Km. 901 
Komornik Sądu Grodzkiego w A 

kowie rewiru 11-iro, zamieazkały w~ 
kowie przy ul. Aleja 3-iro Maja 
na zaaadzie art. 602 K. P. C. ob• 
cza Że w dniu 13 grudnia 1137 
godz. 10.10 odbędzie się licyta . 
bliczaa ruchomośai, nalei11cych 
nestyny Po1nań1kiej, zn1jduj11cy 
w jej łokalu w Piotrkowie przy 
Aleja 3-go Maja Nr. 3, a miaao 
100 kapeluszy jeaienno-zimowych,ł 
wych i aksamitnych ora:r: 25 kaptł 
słomkowych letnich, oa:r:acowany~ 
łączną sumę 5 20 zł., które moina 
da~ w dniu licytacji w miejscu 
dazy, w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik: Adam Krotliil! 

Potrzebne uczen.nice .doi 
COWDI sukiea. 

rutowicza 18, oficyna. I-piętro m. I 

Dziś najnowszy film egzotyczny przewyższający I KIN< I-TE.AT!< 
Arcywesoła premiera nowej rozkeszn ej farsy 

wszystkie dotychczasowe z ulubieńcem publiczności ADOLF DYMSZA jako 
KINO-TEATR Johny WeismiiHerem i Maureen O'Sullivan p.t . 

ROMA NIEDORAJDA CZARY Ucieczka TARZANA 
W filmie tym to c zą się dalej cudowne dzieje Ta- (Dawn. „Nowości) • 

w rolach pozostałych: Radojewska, Brodziszówna, 
Bogucki, Orwid, Zpicz i inni 

'" ł'lotrł.owie rzana. Miłość w dżunglit Niebywałe przygody! w P iotrkowie Ceny miejsc od 80 groszy. 
Ceny miejsc od 80 ~roszy 

Aleja 3-go Maja Popoładni6wka: nDoroikarz Nr. 13" 
Początek o god:r:. 5 p.p'· w niedziele i święta o srodz. 3 po poi Pocratek o vodr.. 5 p.p., w niedziele i świeta o godz. 3 po Pi. - -

Zą Redaktora 1 Wydawmctwo· Leopold Ku1awsk1 .Dnlkarp1a K.ra1owa•· Pracowni~ów Orukarakich, Piotrków Sieokiewfcza I 


